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Z armią polską ni G. Śląsk.
(Sprawozdanie speeyalnego korespondenta).

Pierwsze wrażenia.
Przeżyliśmy wiolką chwilę... We wtorek, 

ifln. 20 czerwca 1922 r., armia polska wkio- 
czyła uroczyście na Górny Śląsk. Niepodo
bna w krótkiej korespondencji ująć wszy
stkich momentów tego dziejowego wydarze
nia. Uczynię to w fcljetonie. Dziś notuję 
pierwsze wrażenia...

Już dnia poprzedniego na ziemię górno
śląską wjechał polsld pociąg pancerny, wio
ząc do Katowic żandarmeryę, kwatermi
strzów i dziennikarzy. Było to naturalnie 
niespodzianką dla ludności górnośląskiej. 
Ale choć nie wyszły na jego powitanie tłu
my. ludzie na widok pociągu z polską si
łą zbrojną biegli pędem, wyskakiwali z do
mów, wymachiwali chustkami i wznosili 
okrzyki: „Niech żyje Polska14, „W itajcie4*, 
„Niech żyje polsku armia14 i t. d. A z po
ciągu również wołano: „Witajcie bracia 
i siostry górnośląskie, niech żyje pubki 
Górny Śląsk!...44 Tak dojechaliśmy do Ka
towic, prawie ochrypnięci od okrzyków.

Właściwa jednak uroczystość wkrocze
nia armii polskiej na G. Śląsk odbyła się 
we wiórek... Już przed godzina 8-mą rano 
w pobliżu mostu szopieuickiego, pod bra
mą tryumfalną, ustawia się wojsko, po- 
wstańcy górnośląscy, delegacyę. Ostrożność 
nie zawadzi, więc naprzód jadą jako awan
garda pancerki, a potem pułk ułanów imie
nia ks. Józefa Poniatowskiego z żółtesni 
chorągiewkami. Następuje uroczysty, wzru
szający moment. Ża chwilę ma pęknąć sym
boliczny łańcuch niewoli pruskiej, zagradzar 
jący drogę na dawnej granicy. Po jednej 
stronie łańcucha staje Korfanty i pizodstar 
wiciele G. Śląska, po drugiej na konni wy
niosła postać gen. Szeptyckiego w otocze
nia sztabu. Przemawia wojewoda górnoślą
ski Rymor, potem ks. Kapica. Odpowiada 
krótkiem, żołnierskiem przemów:eniean gen, 
Szeptycki, a na jego znak orkiestra gra: 
„Nie damy ziezni...44 Przystępuje po ̂ t a 

niec Kowanie© i rozbija młotem łańcuch. 
Padły okowy pmskie. Armia polska- na cze
le z swym wodzem maszeruje do Katowic. 
Na przedzie powstańcy z kosami i ka~abir 
nami, sokoli, a notom gen. Śzep-ycki że 
swym sztabem i oddziały piechoty. Pochód 
ten poouwa się wśród szpalerów tłumu, któ
re ciągną się niemal bez przerwy od So
snowca aż do Katowic. Rofootniev odświę
tnie przybrani, delegacye gminne i różne 
•towarzyszenia. Sędziwe Górnoślązaezki w 
■wycli charakterystycznych strojach, młodo 
ubrane w  biel dziewczęta, banderye na ko
niach —  wszystko to usKCzęśłivd<vne, roze
śmiane, z jakąś gorączką w oczach wznmi 
okrzyki: Witajcie, niech żvie gen. Szept y  
etd, niech żyje anpia polska, niech żyje 
Polska! Sypią się kwiaty, jakaś staruszka 
podbiega i wtyka gen. ŚzeiRyckiemu gałąz
kę. Generał ściska jej serdecznie ręce. Zbli
żamy się do Szopienic. Huk jokny arma
tniej kanonady. T o górnicy strzelają na wi
wat. T>omy toną wprost w  zieleni, w  gir
landach i w chorągiewkach o barwach na
rodowych. Na ulicach tłumy, a prócz tego 
wszystkie okna udekorowane dziesiątkami 
głów i główek. Powiewają chorągwie i chu
stki, rozlega ją się okTzyki i sypie się deszcz 
.kwiatów .. Gen. Szepti eki już cały ukwie
cony... To sarno powtarza się w Boguci
cach... A na całej drodze kilkadziesiąt bram 
tryumfalnych, a wśród nich jedna z oibrzy- 
■Moh głazów węgla kamiennego.

Wkraczamy wreszcie Jo Katowic. Pod 
wspaniałą bramą tryufalną wita gem Sze
ptyckiego i armię Bada m. Przemawia ró
wnież przedstawiciel Niemców po niemie
cku. fhlpowiada mu również po niemiecku 
gen. Szeptycki. Wśród niemilknących okrzy
ków i coraz gorętszych owacyi pochód po- 
suwa sie ku rynkowi... Na ulicach czuwa 
już polska siła zbrojna: szinur kilkudziesię
ciu czołgów i pancerek, oraz liczne patro
lê  poi ry me. konne i piesze. W ojsko nsta- 
wna się ną t lacu. Piechota w pośrodku, uła
ni z orkiestrą na koniach po prawej stro
nie. artylerya no _ lewej, a dokoła mrowie 
ludzi —  na chodnikach, w  oknach, a nawet 
pa dachach, które są teraz zapchane, że 
gzpąki nie można by wetknąć.

—  Jak w bajce —  rzuca ktoś’.
Gen. Szeptycki objeżdża oddziały. • Zgiro- 

inadzone tłumy witam go entuazyaslyeznie. 
Podnosi się las rak. powiewają chustki, ka
pelusze.

Zac/yna się Msza połowa. Naprzeciwko 
ołtarza a przed frontem wojsk gen. Szepty
cki ze sztabem na koniach. Po nabożeń
stwie przemówienia. Kończy je gorącą mo- 
Wą Korfanty, a tłum wznosi na jego cześć 
okrzyki. Następuje defilada wojsk. Trzepo
cą się chorągiewki ul mów, grają oikie- 
«trv. piechota maszeruie. Wo-iśko nrzeciaca

ulicami, na których wciąż gromadzą tsię tiu- 
my, '-'znoszą okrzyki, rzucają/kwiaty... Mo
że gdzieś tam, w ukryciu, jakiś Niemiec za
cisnął zęby ze złości, ale żaden zewnętrzny 
objaw niezadowolenia nie zamącił tej wiel
kiej chwili.. ’ S. Cłu

. . . . .  ... t

Spiskowcy działają!
Lewica unlemożlb-fła gab‘net Prvinow- 

skiego.
Kierownik kanceiaryi Naczelnika Pań

stwa, p. Car, dwa razy zjawiał się dzisiaj 
w Sejmie z zapytaniem, czy  gabinet został 
już utworzony. Naczelnik Państwa —  mó
wił dowcipny p. Car —  posiada już-gotowe 
dekrety nominacyjne dla nowych mini
strów, wystarczy tylko wpisać nazwiska... 
Jak widzimy. Belw eder który z przestępną 
wprost lekkomyślnością wywołał proesile- 
nib i z niepoczytalną, beztroską to przesile
nie ze szkodą dla państwa przez siedmna- 
śeie dni przeciągał, —  obecnie, kiedy nie 
udało mu się zamianować gabinetu lewico- 
w'Owy bor czego, sili się na złośliwe żarły 
wobec Sejmu, udając zdziwienie, że p. Krza
nowski nie zdążył w 24-ech godzinach utwo
rzyć rządu. Obłożywszy bojkotem premiera- 
ePkta i nie dając mu żadnego poparcia, 
Be’weder równocześnie przy pomocy swych 
pretoryaitów se;;mowych energicznie pracu
je nad skompromitowaniem Sejmu i nad 
uniemożliwieniem, misyi p. P^zanowskiego.

Narazie o-Lnieśli preło-ya.nie częściowy 
sukces: p. Przanowski, zirytowany wrogim 
nastrojem lewicy i obsbrukcyą ludowców, 
machnął ręką, i zrzekł się utworzenia gabi- 
neiu. 3etópośredmun powodem rezygnncyi 
był opór P. S. L. przeciw utrzymaniu p. 
Sicimiiinta na stanowisku ministra spraw 
aarr. Ludowcy, którzy w r. ?921 wysyłali 
p. BączdiowsHego specyalnie de Rzymu po 
r». Skinnimta, obecnie na sJdn'enie z Bel
wederu obalają togo jedynego ministra, któ
ry swą działalnością zdobył sobie zaufanie 
całego kraju i uznanie zagranicą. Obalają 
go, bo Belweder zwalcza jego polityię po
kojową ii lojalną, umeanOK̂ wiająca. .wseel- 
Irie ryzykanctwo, tajne układy z Petłurą, 
spiski « Sawiwkow am i zakmuspirów*ne dą
żenia federacyjne. P. Skirniiinit wywiódł na
szą dyplomacyę z półmroku chórubiiwego 
spiskowania na światło dzienne jawnego 
oz/nu i jawnych celów. P. Skirmunt miaił 
nieszczęście zaćmić „talenty44 dyplomaty
czne jedynego w Polsce „-wielkiego czło
wieka44. Ind© j r a e. Dlatego to dobro
wolna, „i,ełvranka4* Belwederu utrąca p. 
Przanowski ego w chwiK, gdy ten chce p. 
faldrmunta powołać do swego rządu.

Jesteśmy śwkdkiumi bezprzykładnie za
ciekłej i perfidnej walki belwodero-lewicy 
ze Sejmem. P. P. S. — gwaidya aal wier
niejsza z wdemyeh — zgłosiła już w Selmie 
wniosek o reasumcyę ucłiwabr sejmowej 
z 16 czerwi, P, P. S. Bezy, że uda je] się 
teraz jednym lub dwoma głosami większo
ści uchwalić nową interpremcve małej ken- 
styfcucyl, taką, któraby oddawała niepo- 
dziehue Kłsudskiemu władze tworzenia 
raadu. W piątek pizwidzie do głosowania 
Widzimy zatem, że spisek do piątku chce 
p.“A>cia'rnąć przesilenie rządowe, by wów
czas złożyć Serm u nóg swego protektora. 
Obrzydzenie bierze, gdy się widzi tę nędzr 
ną far»ę graną już 19 dni z itędu. Kiody 
się to skończy? Czy dla lewic-y humor Pił
sudskiego bęnzie zawsze rzeczą ważniejszą 
niż interes państwa? I czy naród, nie wy
dobędzie wreszcie ze siebie dość silnego 
głosu, bv tym komedyantom nakazać sza
cunek dla woli sejmowej i dla kistytucyi 
republikańskich?

Jak długo spiskowcy będą jeszcze awą 
zbrodnie bezkarnie wykonywać?

Waraz- n-a, (Td. wł.) W c wterek" rano p. mar- 
saałe]- 'Jżrąun^zyiteki przysłał p. Przanow&łde- 
mu odpds listu, któiy wystosował do Naczelni
ka Państwa % zamadomleniein go o uchwale 
Komiąd głównej, tudzież lifli treści następują
cej:

Przesyłam uprzejmie odpis-. powyżsaogo pi- 
£>ma z itadiiiien ieadom, ho ip, Naczeinik Pań- 
st..a oświadczył, iż przyjmuje do wiadomości 
uchwałę Koanisyi głów vej. Wtabeo tego pro
szę o przedłożenie p. Naczelnikowi Państwa 
listy gabinetu ministrów, któr pan zamie
rza sfoimować, celwa uzyskaniŁ pisma nomi
nacyjnego ;

O godz. 10 rano przybył do Sejmu p. Prza- 
nerŵ ki i niebawem zaczął narady z przedsta
wicielami stronnictw. Zapraszał tedy kolejno 
do Sejmu prz demezystkienn praedstawicidi 
grup lewicowych, które na Komisy! głównej 
wypowiedziały 6ię przeciwko jego kaadydar 
turze.

Soeyaliści i Stapiiisk: zapowiadają 
opozycyę.

W  imieniu P, p. S. rojanaiwiJ z p. Przani -̂ 
yskim pos. Barlield, który zapowiedział, że 

klub »ocyaIistyczny w stosunku do jego rząuu 
zajmie stanowisko zdecydowanej opozycyi, 
motywując to przedewtw-ystkiem polityką wol
nego handlu i związanymi z tern uchwalam* 
anier (Ożliwiującemi walkę z drożyzną. Poseł 
Chądzyński w imieniu N. P. R .. oświadczył, że 
stronnictwo jego swój rtosunik do prayHde- 
go rządu uzależnia od jege program a i dzia 
łałnoćći, zachowując prjeto wolną rękę doma
gał bię pracy dla b'«robotnycL, wńlki z droży
zną i polityki, pokojowej. Delegaci Sta jdń sy
ków: Śliwiński I Putek zapowiedzieli stano
wczą opozycyę. Poparcia mogliby użyczyć uy-1- 
kc dla usiłowań rząda najjzybsżegr* zakończe
nia ęyraw sejmowych. "W sprawie polityki za- 
granicznej wszystkie «,.'apy wymieaiiore kła,- 
d  y m efek na zapmvuien>c polityki pokojrwcj. 
Grupa Wyzw olenia (pos Stolas-cki i RudzińaLI') 
domagała się najszybszego zakończenia prac 
-ejmowych, zachowując politykę wolnej ręki 
i nie biorąc za rząd odpowieduialuości, iNa- 
Piępnio byli delegaci Rai ludowych.

Program premiera.
P. Przanowski w rozmowach' z pr»*»ta Fi

delami wszystkich stâ mr -ctw oswLólceył, że 
nąd swój uważa za przejśc^>wy, któiy ma do 
spełniania przedowsjsyetldem:

1. Doprawadzorie do najszybszego zakoń
czenia prac sejmowych I prztprowadzenit no 
tryd) wyborów.

2. Uprawianie pcłityid pokojowej.
3. W  dziedsńmio gcwpwłarciej kładł naefek. 

pt Przanowski na skoordynowania prac mini 
steuyów skarbu i rolnictwa. Nadto wspomniał 
w rozm )wacb p. Przanowald, ż© pragnie po- 
wwarzyć tekę sprawiedliwości prokuratorowi 
Hflbnerowi, a tekę rdidciwa p. Juhaszeni No
wakowi z Krakowa, rektorowi Wszechnicy 
JagielL, wysuwanemu ptzez luaowców. a nad 
to pragiJ** zmiany M  stanowisku ministra prze
mysłu i Lanilo.

O godz. 12 w południe rczpjczęly się narady 
z praedstawicłdama P. S. L.; Dębskim, R.*+ajem 
i Witosem. Zapytali oui p. brzan owekie^/o, 
czy nie odczuwa wątpliwości cc do słusznej 
intorpretacyi małej konstytucyi piŁy tworae- 
niu rządu. P. Przanowski miał odpowiedzieć, 
że podniósł wątpllwjśd, które oni sami odczu
wali.

n n p .
Wniosek P. P, 5. o zniesienie komisy:

Marszałek Seimo na powitan e Śląska.
Warszawa. P. A. T Marszałek Sejmu -wysłał 

do posła Korfantego na ręce wojewody Ry- 
mera depeszę witającą imioniam Sejmu braci 
oswobodzonych, których odtąd Rzeczpospoli
ta będzie mogła bronić przeól, zbrodniami, do- 
konywaneroi pod płaszczykiem patryot - ztum 
ni.imiecbiego. Depesza wskazuje, że por.rzeba 
będzie długiej pracy, by odrobić lata niewoli 
i kończy się słowami: Niech żyje wolny, pol
aki Górny Śląck.

Szykany rządu kowieńskiego.
Ryga. A. P. Wysłane z Polski wagony z eks

ponatami, przeznaczonemi na wystawę ryską, 
nie przybyły na czas z powodu zatrzymania 
teb prz ;z władze kolejowe litewskie na tery- 
ioryum litewskiom. Polska wysłała na wysta
wę ryską 43 wagony.^ Wystawa otwartą zo
stała w ubiegłą niedzielę. Pawilony polskie 
świeciły, jednak zupełnie pustkami.

Należy zaznaczyć, że już w godzinach po- 
łodniowych było wiadomem w kolach ludo

wców i socyalistów, że eocyalisci na wie :zoł- 
nein posiedzeniu Sejmu zgłoszą wniosek na
gły o reasuinpcyę uchwały sejmowej, two 
rżącej komisyę główną. Liczono w rem na po
parcie ludowców. Aż do wyjaśnienia tej sytua- 
cyi p. Przanowski przerw^: pertraktacye.

Posiedzenie sejuio >ve trwało zaledwie godzi
nę. Kiedy eocyalisci domagali się natychmia
stowej dyskiusyi nać icl i.mioskiera, pos. Ozer- 
niewski zaprotestował przeciwko temu, skut
kiem • czego socyaliści postawili wniosek, aże
by sprawę tę zadecydować na posiedzeniu ś^o- 
aowom. Jedmtkże Izba. była zdekompletowana 
na sali było 75 posłów, a wobec braku kom
pletu, marszałek zamknął posiedzenie, wyzna
czając następne na piątek na godz. 11 rano.

Kluby narodowe wzywają wszystkich człon
ków swcich do bezryzgiędnigo przybycia na 
piątek do Warszawy. i

Po posiedzeniu około godz. 6 wieczorem 
przybył do gmachu sejmowego p. Przanowr 

sM i odbył konforeckiyę z p. Witosc-m „tete 
a tete’4, co do której zobowiązali'się obaj nie 
udzielać żadnych wyjaśnień. Następnie odby
ła się ofieyrln- houferenoya p. Przanowt Mę
ko * Witosem, R a  aj om i Dębskim.

Należy rataj podmreślić podwejną grę. Już 
dwukrotnie zjawił się w Sejmie naczelnik kan- 
celaryi cywilnej, p. Car, f zapytywał, czy ga
binet Jrat już skom; detowany, albowiem pisma 
nominacyjnie •—oznajmiał — są już „in bianco0 
gotowe. Z drugiej strony poplecznicy Beiwe- 
dem •—- socyahśbi i hidowey używają wszyć„  
kich środków, ażeby do sformowania gabinetu 
nkdopusde Intryga cała szytr jesr nader gru- 
beoni n im i

P. PrzanBwski z n ń z  sit; aaidato 
utwe^zesia rządu.

PONIEWAŻ LUDOWCY ŻĄDALI USUNIĘCIA 
SKIRMUNTA Z GABINETU. 

Warszawa. (Teł. wŁ) W ostatniej chwili *— 
godz. 12 w nocy —  otrzymujemy od naszego 
korespondenta p. H. W. nastęj>uj'ico ii fonua- 
cye © przesileniu:

Po posiedzeniu sejmowem odbyła eaę na- 
sumprzód konfereneya p. Przanowskiego z Wi- 
tooain w cztory oczy •— o ozom donosiliśmy 
z wieczora. Następnie odbywała się kojfuren- 
cya ofieyalna z pizodsta-.yicielami ludowców.: 
Witosem, Dębskim, Ratajem z p. Rrzanow- 
skim. Na tej konfereocyl ludowcy zażądali k& 
tegorycznie wycofania p. Skirmunta % rządu, 
czemu się stanowczo sprzeciwił p. Przam* 
wski, Wobec tego ludowcy wycofali owoje glo
sy z liczby stronnictw popierających p. Przano 
wskiego. W tym stanie rzeczy, p. Brzan s,ski 
wystosował list następujący:

Do p. marsz. Sejmu ustawodawczego: 
„Wobec niejrzejednania stronnictw, lewico

wych, które głosowały w Romieyi głównej 
przeciw mojej kanoydaturze, oraz wobec- pew
nych objekeyi stawiany cł* przez P. S. L., 
które w lcomisyi należało do większości, 
zmuszony jestem zrzec się mandatu ntwerze- 

1 nia rządu zaznaczając, że opóźnienie tej de- 
cyzyi wynikło z przeszkód formalnie powsta
łych nie z mojej winy". Podpisano: Stefan 
Przaaowski.

P. marszałek Sejmu wobec tego zwołał na 
środę, godz 5 po południu, Komisyę główną.

ban, adjutanei: rotmistrz SzaszewsM i rotmistr* 
Pusłowski.

Nadjeżdżającego generała i sztab witano ra
dosnymi okrzykami Ceremonia, powitalna mia
ła przebieg następujący: Między dawną budką 
graniczną po stronie polskiej a śląską ustawio
no bramę powitalną, do której slupów przy
wiązany był łańcuch zelaznj, pomaaowany na 
czarno-biały kolor (kolor piuslr). Kiedy gene
rał Szeptycki stanął przed łańcuchem, wygło
sił do niego przemówienie z urzjplzouej obóK 
trybuny ^ojewola Ryieer, a po nim Irs. prałat 
Kapica. Naslępnie łańcuch ów, będąęy symbo
lem 600-letniej niewoli, zerwano.

Me:/a ges. SzepłycHeia
Gon. Szeptycki przemówił nastęnnie w te 

sluwa:
Drogi Larodzie górnośląski! Zanim wstąpił- 

my na bohaterską i męczeńska ziemię górno- 
śląską, aby ją połączyć z ojczyzną polską, po
zwólcie, żo dawnym zwyczajem rycerskim pol
skim i według rytuału wojska polskiego, zło
żymy hołd tej ziemi i jej synom, hijsebaj więc 
zagrzmią ianfary na cześć uiemi góra-śląski^ 
i ludu górnośląskiego!

Tu generał skinął ręką i orkiestra wojskowa 
odegrała Hymn narodowy. !

A te-ma —  mówił gonerał dalej — złóżmy, 
hołd i cześć poległym Dobaierom tej ziemi m 
zjednoczenie Polski.

Na ponowBiy znak generała, muzyka odegra* 
la maireE żałobny.

A teraa —  mówił generał —  niechaj za, 
b -zmia fanfa y  prognozy na przyszłość.

Na ponowny znak generaia, muzyka ode
grała „Rotę* Konopnickiej.

Chwila ta wiwaria na obocny>:h głębokiej 
wrażeni?, gen Szeptycki przemówił następnie 
jędrnie a krótko, ale treściwie, kończąc okrzy
kiem na cześć ludu górnośląskiego i ziemi gófi 
ji jśląskiej.

Powrót do Macierzy 600 latach.
Katowice. P. A. T. Dziś, dni? 20 czerwca 

b. r. wojska polskie wkroczyły na Górny Śląsk 
pod wodzf generAa bratu Stanisława Szepty
ckiego. Obi adziły one pierwszą strefę obszaru 
przyznanego Polsce, t. j. miasto Katowice i po
wiat katowicki. Uroczyste powitanie wojsk 
polskich odbyło się według ułożonego progra
mu. Pogoda sprzyjała uroczystości przez cały 
czas. Już w nocy, jakoteż wczesnym rankiem 
podążały liczne delegacye ze sztandarami i mu
zyką. zaś rano niezliczone  ̂ tłumy publiczności 
do granicy dotychczasowej^ pod Sosnowcem, 
gdzie na moście szopienickim wojska przekro
c z y ł y  granicę i gdzie też zosiały powitane. Na 
powitanie przybyli nad granicę przedstawiciele 
władz wojewódzkich, organizacye polityczne, 
społeczne i kulturalne. Obecny był wojewoda 
Rymer z członkami tymczasowej Rady woje- 
w ' izkiej, poseł Korfanty, wiceminister Zy
gmunt Seyda, konsul generalny Kęszycki, wice- 
konsol Kaiszo-Siedleckl .czionLowIa komitetu

' przyjęcia wojsk polskich z prezesem Kowal
czykiem i pułkownikiem Chrobakiem, prezesem 
komisy, porządkowej, na czele. Starosta powia
tu katowickiego, p. Mildi: er, pre-ef. Związku 
b. powstańców p. Względa, , prezes Związku 
Hallerczyków major Eańezyk, przewodniczący 
Rady obywatelskiej powiatu katowickiegc Dr 
Hylla, oraz wielu innych. Na granicę przybyły 
również niezliczone tłumy z Sosnowca i /  Za- 
glęJiia Dąbrowskiego- wielu gości z Warszawy, 
Krakowa, Poznania i innych miast polskich. 
C godzinie 8 rano przodnie stnże aimii prze
kroczyły granice, a o godz 8.15 rano przybył 
na granicę generał Szeptycki w otoczeniu ofi
cerów siwego sztabu. Między innymi znajdowali 
się w otoczeniu generała Szeptyckiego: generał 
Horaszkiewiez. dowódca 23 dywizyi. przezna 
czonej na Górny Śląsk, szef sztabu grupy gon. 
Szeptyckiego pułkownik Proliaska, szef sztabu 

|23 dywizyi pułkownik Wzaeny, oficerowie 
sztabu: uułk. Tilc-schlre. k m  Elterloin. Bała-

przirwanj.
Obeonl odpooaeLiell okiT.ykiem na czeSS 

gen. Szeptyckiegc . ar^Ji polskiej, poczem pa: 
wataniec-inwalióa mlt-tk-eŁ rozbił łańcuch, ą  
okrzyiiem - ^ ^ a iljd e  oianry niewoli! Górny; 
ólrsk jes; wolny! Armh polska wkracza doĄ 
by Tolaczyć go z Polską i .

Łańcuch przerwany; ną dwie części, upadł 
na zkarno i-

Gen. Szeptycki przekroczy granicę przy 
d: więkaci Hymnu Łarodoi.ege Młoda dzłe 
wczętko górnośląskie wręczyło gen. Szopły^ 
ckiemu bukiet z białych i czerwonych róz, wjń 
glaszając iwnerazrk a życzeniami. Nast^adą' 
gem. Szeptycki i/raz % poetęuując/joi u, nai)J 
wojakami, ruszył na ziemię fląską, udając 
do Katowic.

Przekroczenie granicy nastąpiło o gocL 3 
Po drouizs wojska witano eotuzynstyceoio^' 

Przed urmią polską postępowały banderyo wło
ściańskie, towarzystwa narodowe i kulturalna 

Na granicy miaeta Katowic oczekiwał wof< 
śka polskie pMrwszy burauetry I/r Goriukr 
wiv^ z radą miejską i mugm ia** m F. Górnik 
witaj w urouzys.em' przesmówienir wojska poft- 
skie, wskazując na doniosłą chwilę, jaką etax 
nowi polącze-iie się ziemi Śląsk ej z tak utę« 
sknioną macie^-Ą.

Nastęjale przemówił przewodniczący Rady 
miejskiej w Katowicach, lekan Dr Reieńei 
w języku niemieckim, pozdrawiając generała 
i żołnierzy imieniem miasta Katowic I imib 
nien. Niemców. Dr Reichel oświadczył w swJm 
przemówieniu, że Obywatele niemieccy zasto
sują się do nOwycb war inków i staną jako Ick 
lajni obywatele do dyspti^cyl nowego pań
stwa z całą chęcią pracy. Obywatele niwnieo 
ey żywią głęboką ufnośó, że Tżąd polski trak* 
tować icb lędzie _» absadzie rói ności i spra
wiedliwości.

Gen. fcraptyckl odpowiedział Dr Relche- 
łowi krótko po niemiecku, dziękując za powi
tanie obywateli niemiecKich miasta Katovric 
i zapewniając ich, że wojska polskie i dla nieh’ 
przyniosą spokój i bezpieczeństwo. Rząd polski 
spodziewa się od nich poszanowaah. prawi 
i autorytetu władzy polskiej.

Na rynku w Katowicach.
Następnie ruszył cały pochód ku śródmie

ściu. a wojska były ertuzyastycznie witane 
z okien óomów i gęstych szpalerów na ulicach. 
U wejścia na rynek wystawioną była potężna 

Dokończenie tęgo telegramu na stronie 3.
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Z dnia politycznego.
Pro Belvedere,

— Uchwalę Sejmu, powołującą do życia ..Ko
misy© Główną11, powitał socjalistyczny „Nar 
przód" artykułem zatytułowanym: „Sukces 
Naczelnika Państwa11. Innego zdania był o tej 
uchwało „Robotnik11 warszawską zamieszcza
jąc na całe dwie szpalty żałobny tytuł: „Smu
tny sukces prawicy11. Widocznie tylko krakowska 
radakeya w swym naiwnym biz anty nizinie nie 
może przypuścić, by Piłsudski nie odniósł w 
jakiej sprawie sukcesu.

—  „Czas14 uważa tworzenie rządu przez 
Sejm za rzecz „ze stanowiska teoryi i prakty
ki prawa dziwaczną, nigdzie nie bywałą11. Otóż 
co się tyczy praktyki, to od lat trzech nasz 
Sejm praktykował stale swoje prawo desygno
wania premiera. Są państwa zagranicą. (Au- 
strya, Bułgarya), gdzie premiera wybiera bez
pośrednio ciało prawodawcze. W Anglii pre
mierem zostaje z a w s z e  szef stronnictwa rzą
dzącego, bo król n ie  m o ż e  tego szefa nie 
powołać na premiera. Szkoda, ź© profesor 
i  „Czasu11 ni© widzi Europy poza Auetryą 
i Niemcami z czasów przedwojennych i tylko 
na przykładach wiedeńskich i berlińskich ura
bia swoją „teoryę. prawa".

—  Dodajmy wreszcie, że niezłomni© broni 
Belwederu Bajani krakowski, rycerz Bagateli: 
Maryan. Na Bagatelę nałoży! Belweder i ma 
teraz ideały, o które warto walczyć. Baga
tela — rzecz prosta — jest ważniejsza. De- 
prawacya daj© bowiem dochody stałe i pewne.

chętnych jednostek, jak np. inżynier Kiedroi. 
Trudno się było zgodzić na zastrzeżenia owego 
pesymisty, można jednak przyznać, że nasi 
idealiści są może idealniejsi i czystsi, aniżeli 
gdziekolwiekindziej w Europie.

Naczelna Rada Lud o w’a przestaje istnieć, bo 
po przejęciu władzy przez Polskę, zastępoje ją 
Tymczasowa Rada Wojewódzka. Do tego cia
ła weezK oczywiście najbardziej zasłużeni człon
kowie Rady oraz przedstawiciele ludności nie
mieckiej.

Nie posiadając faktycznej władzy, Naczelna 
Rada Ludowa ndała ciągle skrępowane ręce, 
wskutek czego pozytywny jej dorobek nie 
mógł dorównać jej chęciom i zamiarom. Złoży
ła ona jednak dowody wielkiego rozsądku, pa- 
tryotyzma i poświęcenia dla sprawy narodowej.

Dr Jan Górski.

Sylwetki górnośląskie. .
(Wspomnienia osobiste).

NACZELNA RADA LUDOWA.*
(II). Nieco bardziej naprawo, aniżeli N. P. R., 

stoi na G. Ś’ąslcn Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Ludowe (ć : Z. L.). Chociaż te dwa stronni
ctwa zwalczają się w prasie i na wiecach, to je
dnak w sali obrad Naczelnej Rady te partyjne 
antagonizmy wcale na jaw nie wychodzą. Mó
wią, że przy wyborach do Sejmu śląskiego zdo
będzie C. Z. L. pokaźną liczbę mandatów, zwła
szcza w okręgach wieykiih, Obecnie w Naczel
nej Radzie jako reprezentanci Chrzęść. Zjedn. 
Lud. zasiadają pp. K o w a l c z y k  i G r z e g o 
r ze k .  P. Kowalczyk, do niedawna konsul pol-

Zatem u mety

ski we Wrocławiu, należy do najbardziej za
służonych starszych bojowników za polskość ™  ^  ^  w  r w w  ucw w y zya uoouo- 
na G. Śląsku. Jako dziennikarz, polityk i dzia- j 1 ^  chrzeScjaństwa. Polską jest mU m©_ . . .  . _ S Ttl frrt miśl r.Łrfl Dn-rrroicfno errw nTr/Trł-i-A-oTMHrto

Takim tytułem zaopatrzył sycmistyczny „No
wy Dziennik11 wiadomość, ż© po6eł na Sejm 
dr. S t e i n h a u s  (Klub Pracy Konst.) przyjął 
chrzest w obrządku katolickim, dodając przy- 
t©m ironiczną uwagę, ż© „w przyszłym Sejmie 
dr Steinhaus należeć może będzie do klubu ks. 
Lutosławskiego, by tam bronić żydów—“ 

Tkwi zapewne dużo prawdy w stwierdzeniu, 
że chrzest jest dla asyrnil ująć ego się żyda me
tą, t. j. końcowym etapem polonizaeyL IVła- 
śerwszem jednak byłoby powiedzieć, że chrzest 
jest konieczną bramą, przez którą wchodzi się 
zupełni© i na stałe do gmachu polskości Naro
dowość polska to pewien odrębny typ cywili
zacji, jaki wytworzył się w danych historycz
nych warunkach. Warunki t© sprawiły, że pol
ska cywilizacja jaet na wskroś chrześcijańską, 
a w szczególności katolicką. Żyd prawdziwy 
nie rcoże jej przeto zrozumieć, i nie może jej 
kochać, uważać za swoją, dążyć do jej zacho
wania i przekazania następeom, a t o właśnie 
jest przecież i s t o t ą  uczucia narodowego. 
Każde dziecko polskich rodziców adoptowa
ne jest do tej polskiej cywilizacji przez wy
chowanie rodzinne, szkolne i społeczne. Wy
chowani© to odbywa się na podstawach chry- 
sryanizmu. który jest kluczem otwierającym 
drzwi do polskości, do zrozumienia dziejów 
Polski, jej literatury,, obyczajowości i t. d. 
Wychowanie w duchu żydowskim, w naukach 
Talmudu (a nie Ewangelii), nie może oczywi
ści© dać dziecku żydowskiemu teger kinezą. 
Niekiedy dążąc ku Polsce uczciwy żyd docbo-

—■ ... —

łaez społeczny od blisko 30 lat bezustanni© 
walczy o naszą sprawę. W Komhuwyacie ple
biscytowym stał na czele Wydziału reemigra- 
©yjftega, a przed powstaniem wyjechał on agi
tować za Śląskiem do Stanów Zjednoczonych. 
Na posiedzeniach Rady p. Kowalczyk pdzna- 
wsał się szczęśliwą Inicjatywą, bogactwem pro
jektów i polną temperamentu wymową.

Chrześcijańskich demokratów ze śląska 
Cieszyńskiego reprezentuje ks. prof. B 'rzu- 
ska,  którego rozumna i przewidująca działal
ność w czasie przygotowań plebiscytowych w 
tym kraju Łyskała, sobie Wielkie i zartużone 
uznanie.

Istnieje na G. Śląsku ciekawo stronnictwo, 
którego nazwa „Oberschleskche V o 1 k s p a r- 
t e i“  wcale nie zdradza gorących polskich uczuć 
w sercach jego członków. Partya ta powstała 
w okresie plebiscytowym i miała jednoczyć tych 
Górnoślązaków, którzy czując po polsku, nie 
wis/łają dostatecznie naszym językiem, żeby 
mód z w całej pełni brać udział w polskiem żyr 
ciu narodowem. Miała ona pized plebiscytem 
dwa niemieckie pisma redagowane w. najbar
dziej polskim duchu, a mianowicie „Oberschle- 
Bische Greaizzeitung” i „Oberachlesisehe Post11.

P. Dr P i p r e k ,  naczelny redaktor „Grenz- 
seitung11 i jego współpracownik p. P o t e m p a  
zostali przez stronnictwo wydelegowani do Na
czelnej Rady. Pod względem poglądów polity
cznych „Oberschiesische Volkspartei“  jest bar
dzo zbliżona do Chrzęść. Zjedn. Lud.

P. adwokat W o 1 n y, członek N. R. Ł., na
leży do najezynniejłzych i najwybitniejszych 
ludzi na G. Śląsku, chociaż stoi zupełni© poza 
życiem partyjnem i dosyć sceptyczni© się na nie 
zapatruje. Od dłuższego czasu bawi ou w Ge- 
nc-me, gdzie jako znakomity prawnik brał ży
wy udział w polsko-niemieckich rokowaniach.* 
P. Wolny od wielu łat pracował w tym samym 
kierunku, co Wojciech Korfanty, * którym go 
łączą bardzo bliskie stosunki.

P. inżynier K i e d r o ó, również bezpartyjny 
członek Naczelnej Rady, nie bierze na Śląsku 
udziału w życiu żadneg-o stronnictwa, tern in- 
tenzywniej jednak żyj© ogólnopolskiem życiem 
tego kraju. Pochodzi ze Śląska Cieszyńskiego, 
* nauki ukończył w Akadeoin Górniczej w 
Leoben. Jako inżynier górniczy w karwińakim 
rewia© węglowym, położył przed wojną i w 
czasie wojny ogromne zasługi około narodo
wego uświadomienia tamtejszych robotników. 
Nie darowali ma tego Czeei, którzy go najpierw 
więzfli na Morawach, później zaś w 1920 rok a 
wydali na pastwę rozbestwionego czeskiego 
tłumu w Orlowej. Zbito i skatowano wtedy inż. 
Kiedronia tak okrutnie, ż© przez kilka dni był 
między życiem a śmiercią. Do nieszczęśliwego 
zakończenia sprawy cieszyńskiej, próbował ją 
ratować, potem zaś udał się na G. Śląsk, gdzis 
najpierw w Komisaryacie plebiscytowym, 

a później w Naczelnej Radzie pracował jako 
s*ef Wydziału przemysłu i handlu. Przed po
wstaniem wyjechał do Paryża i w najkryty- 
©zniejssyeh czasach brał wy bitny udział w pra
cach Delegacyi górnośląskiej. Z chwilą gdy 
rząd postanowił stworzyć przy Ministerstwie 
przemyski osobny Departament śląski, nie mo
gło być odpowiedniejszego kandydata, na dyre
ktora tego urzędu, jak właśnie p. Kiedroń.

Kiedyś pewien pesymista surowo krytykował 
nasze społeczeństwo i doszedł do wniosku, że 
nie możnaby kochać Polski, gdyby o nas ni© 
było tak wyiatkowo zacnych, czystych i szla-

jato matką chrzestną, ona go przyprowadza 
do chrzcielnicy. Częstszym jest jednak wypa
dek drugi, io żyd wyrwany już przedtem i© 
swego środowiska, duchowo d e r a c i n e  — 
przyjmuje chrzest pod wpływem pobudek dru
gorzędnych, nie mających nie wspólnego ani 
z religią ani z narodowością (interes, troska
0 dzieci, nawyk do życia wśród chrześcijan
1 t. p.) Jest to zjawiska typowe i tłumaczy 
ono dostatecznie, dlaczego panuje wśród nas 
uprzedzenie do w s z y s t k i c h  hiocLobów. 
A przecież zdarzają się nawet takie wyjątko
we fakty, te motywew zmiany religa są głę
bokie przeżycia wewnętrzne. Jest to trzecia 
i najsympatyczniejsza katc-gorya konwertytów.

Rzeczą jest znamienną, że żydzi jednaką nie
nawiścią ścigają wszystkich neofitów, uważa
jąc ich bez wyjątku za zdrajców Izraela. 
Jest to niewłaściwe przenoszenie sprawy z te
renu przekonań na teren narodowej przynale
żności. Z drugiej' strony jednak trzeba uwzglę
dnić, że ochrzczony żyd jest z reguły stracony 
dla żydostwa. Tu więc okazuje się kolizja 
między swobodą wierzeń, a obowiązkiem pa- 
tryotyzmu żydowskiego. Nie jedyny to prze
jaw irracyonalnego i niemoralnego stanowiska 
żydostwa, jako całości zarówno wobec po
szczególnych żydów, jak i wobec obcych spo
łeczeństw. Żydostwo —  powiedział już Heine — 
nie jest religią, ale nieszczęściem.

 ̂Niedawno pisano o przejściu na chrześcijań
stwo literata Bertolda Morwina (nie czytaliśmy 
zaprzeczenia) a najbardziej znamiennym wy
padkiem konwertytyzimu był .niewątpliwie 
chrzest zmarłego niedawno Wilhelma F e l d 
mana.  W niedawno wydanej zbiorowej książ
ce „Pamięci W. Feldmana1* znajdujemy bardzo 
interesujące artykuły polskich literatów, po- 
święcone charakterystyce tego niewątpliwie 
wybitnego pisarza. Nie doiykająo tu działal
ności ś. p. Feldmana, zaznaczyć można, że do 
Chrystusa przyciągnęła go polska kultura, w 
której kąpał się od młodości. W liście do prof. 
Zdziechowskiego na 20 lat przed śmiercią za
zdrościł ludziom, wierzącym Łaski i możno
ści wierzenia, Łaska przyszła i na niego 
umarł z wizyą Chrystusa w gasnących 
oczach — wrócił —  jak mówi prof. Zdziechew- 
skl —  „do początku Izraela, przyjmując przez 
chrzest święty słowo, które z Izraela wyezio 
zbawienie niosąc światu11.

Wróci każdy, kto tęskni i dąży do Prawdy.

Echa uroczystości Dantego.
Ks. prof. Fortuna to G i a n n i n i, gorliwy 

propagator zbliżenia polsko-włoskiego, wygło
sił na sobotniej uroczystości wręczenia biustn 
Dantego WszecHńicy Jagieł, dłuższe przemó
wienie, z którego wyjmujemy kilka ustępów: 

„Zaprawdę —  mówił — Włochy nie mogły 
ofiarować nam  dani większego ani droższego. 
Mówię obecnie w imieniu Tow. „Dante Aligfeie- 
ri“, towarzystwa, które uważa się do pewne
go stopnia za część integralną Uniwersytetu 
JagielL, a to z tego powodu, że cełe jego są 
wyłącznie naukowe i literackie, że wśród swych 
członków liczy prawie wszystkich profesorów 
Wszechnicy i bardzo wielu naszych dzielnych 
słuchaczów i słuchaczek, wreszcie ponieważ 
na&zem marzeniem jest pracować tylko w. cie
niu sławnych murów tego Uniwersytetu..,

Pozwolę sobie cofnąć się nieco wstecz. Było fo 
w listopadzie ubiegłego roku, w czasie uroczy
stości dantejskich... W Warszawie bawił wów
czas znakomity poeta i wielki patryota wło
ski, senator Guido Mazzoni, który na tamtej
szym uniwersytecie miał wygłosić przemówie
nie. J. E. min. Tommasini miał szczęśliwą myśl 
skierowania znakomitego gościa do Krakowa. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności zwrócił do 
mnie mojego znakomitego rodaka,.

Z różnych przyczyn uniwersytet nasz nic 
miał jeszcze sposobności urządzenia oficjalnej 
uroczystości jubileuszowej Dantego. Uważa
łem więc przybycie gen. Mazzoni ego za dobrą 
okazy© naprawienia tego braku. 1 8 listopa
da 1921 sen. Mazzoni w1 pięknym języku to
skańskim wskrzesił w tej samej auli wobec 
obecnych nieśmiertelną postać Dantego, co 
zapewne u widu z Państwa zostawiło nieza
tarte wrażenie. Ponieważ uniwersytet krakow
ski uczcił Dantego podobnie jak uniwersytet 
warszawski, przetc słuezneni. było, aby rząd 
włoski podziękował uniwersytetowi krakow
skiemu, podobnie, jak to uczynił wobae war
szawskiego, który otrzymał browt Dantego. 
Mazzoni obiecał zająć się tą sprawą we Wło
szech. Równocześnie wyjechał do Rzymu prof. 
Leon Sterntbach, który wśród swoich powa
żnych zajęć naukowych nie zapomniał porozu
mieć się z sen. Mazzonhn w sprawie otrzyma
nia od Min. spraw z©wn. upragnionego daru. 
Trzecią okolicznością, sprzyjającą tym. zabie
gom̂  było to, że min. Tommasini w tym cza
sie przybył również do Rzymu i z  ministerstwa 
otrzymał biust Dantego wraz * poleceniem 
wręczenia go uniwersytetowi krakowskiemu 
w imieniu rządu włoskiego...

. . .  Z niekłamanem wzruszeniem śledzę pono
wne bratanie się obu narodów, t. }. mojego oj
czystego i drogiego mi narodu polak lego 
i spodziewam się, że dla Połsiki wrócą te cza
sy, kiedy to żądni wiedzy Polacy przechodzili 
Alpy i tłumni© cisnęli się do źródeł naszej kul
tury. Chciałbym więc, aby pod tym Mostem 
zostały wyryto te słowa Dantego, które wkła
da w usta Brunettn Latini:

La tna fortuna tanfco onor ti serba,
Che 1’una parte © l’altra avrauuo faa 
Di t e .. „

to znaczy: twój los, o Danie, przysparza Ci 
tyle czci, że jedna strona (Włochy) i druga stro
na (Polska) będą pragnąć mieć Oię dla- siebie, 
dla Twojej wielkoduszności, poświęcenia, 

sprawiedliwości, stałości, miłości ojczyzny...11
Wniosek ton został prze® obecnych na- uro

czystości przyjęty oklaskami i przeszedł jodae- 
myślnia

Sprawy szkoły i mczysielstwa.
Z działalności Krak. Okręgu T. N. S. śf. I W.

Odbyło się posiedzenie nowo obranego krak. 
Zarządu Okręg. T. N. 3. &U I W, Iftonetytuo- 
wał się Wydrał na którego ceeł* stanął po
nownie prof. K. S t a c h ,  obawiąząa wart. przew. 
przyjął dyr. Dr A. Mikńteki, Bdfcretasrea prof. 
Z. Klemensiewicz, a skarbnika prof. L. Sowa. 
Zorganizowane takżo okręgowe komlaye nsfa- 
wodawstwa szkolnego i ochrony prawnej, eko
nomiczną, referentów, spraw młodzieży i pra
sową, do której wybrano prof. Wł. Kocha 

i ks. WŁ Machetę.
Z ważniejazych uchwał wymienić należy na- 

tf.piijące:
1. O typie girnn. państwowego rozstrzyga 

Min, W. R. i O. P. na wniosek kuratora oba-, 
szkoln., które ma uwzględnić obok innych ar- 
gumcntćw również wolę ludności, względnie 
związków komunalnych łożących powne świad
czenia na nects istniejącego lub mającego po
wstać zakładu.

2. Językiem wykładowym  w państwowych 
szkołach średn. og'ól noirształcąeych jest natu
ralnie język polski. O j ę z y k u  n i e p o l s k i m  
jako wykładowym w szkołach państw, r o z 
s t r z y g a j ą  w każdym przypadku c i a ł a  
u s t a w o d a w c z e .

8. E g z a m i n  d  o j r  z » ł  o ś c i  o b o w i ą r  
ż u j e  b e z w z g l ę d n i e  wszystkie zakłady 
wszelkiego tjpu. Do zakresu egzaminu dojm r 
tośei należy: język pciski, histarya Polski oraz 
te przedmioty, które stanowią, podstawę dyda
ktyczną danego zakładu. Z innych przedmio
tów może nastąpić uwolnienie za zgodą naucz, 
klasowych.

4. .Egzamin wstępny do kl. I. odbywa się 
w gknn. 5-letniem w zakres:© mateeyału nau
kowego 7 oddziałów, w gimn. 8-Ietniem w za
kresie mażeryału naukowego^ czterech oddzia
łów szkoły pows®. 7-klasowej.

Ożywioną dyskasyę wyw'ołała sprawa syste
mu koedukacyjnego w szkołach średn. państw., 
który projekt rządowy u»ławewo dopuszcza. 
Zairząd przychylił się do stanowiska projektu 
rządowy© z  tem ogranif zenie-m, aby szkoły 
kocdukacwjne istoiahy tylko w tych miejsco- 
wośdachf gdzie niema odrębnych sokół teodn. 
męskich i żeńskich tego samegc typu.

Ponieważ z a g a d n i e n i e  k o e d u k a e y i  
j e s t  b a r d z o  d o n i o s ł e ,  a ni© zostało do
tąd stanowczo rozstrzygnięte, ma Zarząd gŁ 
zająć się dokładnem zbadaniem tej sprawy na 
podstawie ankioty, a w związku z tem, czy i w 
jakim stopniu miałoby pójść zróżniczkowanie 
programu nauczania w szkołach męskich i żeń
skich tego samego t-ypu ze  w z g l ę d u  n a  
r ó ż n i c e  r o r w e j u  u m y s ł o w e g o  i f i 
z y c z n e g o  c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ą t .  
Nadto poświęca Zarz. gł- uwagę erganizacyi le
tniska w Zakopanem dla członków T. N. S. W. 
okr^u krak. Byłoby te pierwsze letnisko wa
kacyjne dla profesorów- Na to letnisko uzyskał 
Zarząd gł. budynek gimnazyum państw, w Za
kopanem. Stąd Zarząd gł. uchwali! wyrazić ku- 
ratoryum słowa podzięki za życzliwość oliaza,- 
ną w tej sprawie. K*

K R O N I K A .
KRAKÓW W DZIEŃ WKROCZENIA WOJSK 

POLSKICH NA G. ŚLĄSK.
Wczoraj o gedz. 9 rano w chwili wkroczenia 

wojsk polskich na terytoryum G. Śląska, głosy 
dzwonów wszystkich kościołów krakowskich 
dały wyraz radości przejmowania obszarów, 
należących przez całe wieki do Polski. Również
0 tej godzinie zatrzymały się wszystkie tram 
waje na przeciąg 10 mimut, lokomotywy zaś 
na dworcach krakowskich gwizdem, a fabryki 
świstem syren zamaoileefcowały święŁO narodo
we w chwili obejmowania pierwszej strofy.
ŚMIERĆ DWÓCH PILOTÓW NA LOTNISKU 

KRAKOWSKiEM.
Wczoraj O goda. 5.45 po południu zginęli 

na lotnisku krakowskicm lotnicy: plut. pilot 
Czesław Wojtczak i stezełoe płatowcowy pkit. 
Jozef Skozenu Wznłóstesy się nu samolocie
S. V. A „ pilot wykonał na wysokości około 
stu metrów krzywiznę, przyczem samosot 
waknlek zbyt małej chyżości, zesonąr się na 
skrzydło i przeszedłszy w t. zw. korkociąg 
wbił się w ziemię. Śmierć letników nastąpiła 
natychmmst. Samolot uległ rewatrzaskamu-

NOWA TARYFA POCZTOWA.
Z dniem 1 lipca b. r. wchodzi w życie nastę- 

pnjąca taryfa pocztowa: Listy zwykle do wagi 
20 gr. — 20 mk„ ponad 20 gr. do 250 gr. -— 
40 mk., kartki pocztowe pojedyncze —  16 mk., 
druki zwykłe de wagi 50 gr. — 4 mk., do 100 
gr. — 8 mk., do 1000 gr. — 40 mk. Nmeżyto- 
ści za polecenie — 30 mk. Paczki do wagi 1 kg. 
50 mk., do 5 kg. — 2CO tuk. Opłaty za przeka
zy do 1000 mk. —  20 mk., do SOłHł —  40 rok., 
do 1C.03G mk. —  100 mk., do 30.000 mk. — 
200 mk., do 100.000 mk. —- 550 mk. Dopuszcza 
się w obrocie wewnętrznym przekazy pocztowe
1 te-legraficzne do- sumy 100.000 mk. na jod er 
przekaz. Ogranicza się wagę druków urzęde- 
yyc.li d© 2000 gr. Te-dwyisza się wagę praesy- 
łek mieszanych do 1000 gr. Dodatkową opłatę 
za przesyłki „poste restante11 pobiera się zasa
dniczo przy nadaniu. Ogranicza się cajwyższy 
wymiar składowego za, paczkę do 1000 mk.

Powyższa taryfa ol>or>iązyzmć bedzi© w obro
cie wewnętrznym na całym obszarze Rzeczy
pospolitej o-raz w obrocie Rzeczypospolitej 
z polską częścią G. Śląska i w©Lnom miastem 
Gdańskiem.

wielką Ilość, co jednak nie wpłynęło' na ofcnp 
żonie cen. Jeden kg masła spaedawano po 
1700—1800 mk., k2o sera 350—400 mk., jaja 
po 84 mk. za sztukę. Za litr mleka zbieranego 
żądano 60 mk., za litr niezbieranego 100 mkj 
za śmietanę słodką 140 mk., zaś za litr kwaśnej 
240 marek.

BRAK BEZPIECZEŃSTWA NA ZWIRi 
RZYŃCU. Mieszkańcy dzielnicy Zwierzyniec^ 
zwłaszcza uL Lasoty, żalą się na brak bezpie-j 
czcfistwa. Nigdy i  nigdzie tam nie . zobaczył 
się poJicyanta. Napady, rabuLki, nawet strzel 
lanie do mieszkania trafiają się bez 13ol Oświe 
tleaiit. nocne jeet niewystarczające; co więcej 
jakieś indywidua systematyczni© lampy z !•>! 
tarń kradną. Obywatele w  ciągłem żyją niettea-, 
pieczeńatwie o . życie i mienie. Komlearyau 
zwierzyniecld za mało ma ludzi dla ochrony] 
bezpieczeństwa. Niedawno do jednej s wiś 
strzelono z zewpątrz do pokoju jadalnego, takj 
że o włos lcula przeszła koło głowy właMcieś^ 
ki willi I przestrzeliła ceamy obra* Malczewskie* 
go. Czas tym horendalnym stosunkom kros no* 
łożyćl

Kraków, 21 czerwca.
SOI^iCiF PRACY SCENICZNEJ P. PU

CHALSKIEGO. Rzadkiego jubileuszu, bo 
50-lecla godów ze sztuką, doczokal się artysta 
krakowskiej sceny, p. Bolesław Puchalski. 
W dniu 14 b. m. upłraęło pół wieku od czasu, 
kiedy po raz pierwszy wystąpił na dfskach 
scenicznych w teatrze warszawskim „Alkam- 
bra1*, grauic Fe*dynanda w sztuce „Intryga 
i - miłość”  Schillera. Z „Alhambry** p. PuciialaM 
zaangastowany zastał do teotrn w Płocku pod 
łtyret-y* Rdtajcnwcaw. Od tegc czaaru iwaa* 20 
l»t występował rnt -wszystkich sconacl prowin- 
cyemdnych w  oał<̂  Polsce, clcssjfc się ogrorn- 
nesn porrodzeniein w szeregu rói bohaterskich 
i dramatycznych repertuaru klasycznego. 
W roku 1893 acetal zaangażowany, za dyr. 
P. Pawlikowskiego, !do teatru smojfeMego w 
Krakowie i na tej scenie pracuj© prawie 30 lat 
bez przerwy, zaznaczają© B?ę szeregiem dosko
nałych róh jak Mil czek w „Zemście11, Szeła 
w „Wesela” , Młynarz w „Zaczarowascm ko
le1', „Brutus w „Koiyolanie”  Szekspira i t. d 
Wicraemu weteranowi teatru artyści krakow
scy sprawiają uroczysty obchód jubileuszowy 
w sobotę 24 b. m.

DELEGACI LIGI NARODÓW W KRAKO 
WIE. W drugim dniu pobytu w naszem mieście, 
t. j. w poniedziałek, delegaci Ligi Narodów, 
pp. Rojał Meeker i prof. Pribram, odbyii mię
dzy innemi dłuższą konferencję z wojewodą 
Dr Gałeckim na temat bezrobocia w wojewódz
twie krakowskiesu i powodów, dla których nie 
przybrało one większych rozmiarów. Bezpośre
dnio przed wyjazdem do salin wielickich, po 
których oprowadzał delegatów inż. St, Kno- 
blau, goście złożyli wizytę w prezydium 
miasta.

ZEBRANIE CHRZEŚC. DEMOiOtAGYT od
będzie się w piątek dnia 28 b. m. o godz. 7.30 
wieczorem w Domu związkowym przy ni. 
Potockiego 11, I piętro. Zagai zebrani© p. inż. 
Mianowski na temat: „Pr/csiifsńe rządowe
i wybory dc  ̂s>ejmu . Po referacie dyskusja. 
G herary udział uprasza krakowski zarząd 
stronnictwa Chrz. Dera.

Z TOW. KOLONII WAKACYJNYCH. 
W  niedzielę odbył wydział „Tow. Kołonii iva- 
ka-cyjnych. dla uczniów szkół śred-nieh11 posie
dzenie pod przew. prezesa K- Stacha. Na te
goroczną kolonię' Tow. w Porembie Wiebdej 
przyjęto 100 uczniów z mtejsoowycli szkół śred- 
inch. Młodsi uczniowie jadą na sezon pierwszy, 
starsi na drugi. Z braku fundószów, nie uwzglę. 
dniem© mnóstwa podań. Uczniowi© wyjeżdżają 
do koloni? w Porembie Wielkiej dnia 3 lipca; 
dnia 1 lipca zgromadzą się o godi 9 rano w 
gimnazyum św. Jacka, cełem otrzymania szcze
gółowych instrukcji. Kierownikiem kolonii zo
stał wybrany prof. Władysław Koch.

POSIEDZENIE SEKCYI RADY MIEJSK. 
SKARBOWEJ I PRAWNICZEJ odbyło się 
wczoraj w sali obrad Magistratu. Sełcc-y© uchwa 
idy iffojeKt statutu o opłatach na rzecz gminy 
m. Krakowa od podań, wnoezouydi do Magi
stratu i od świadectw, przez Magistrat wvtLa- 
wanych.

NA WCZORAJSZYM TARGU pojawiły się 
po raz pierwszy w tym roku boxówki i poziom
ki w wielkich ilościach. Mimo wysokich cen

STAN ATMOSFERY. W chrlt. wczorajszym ww 
tworzył się wał wysokiegr ciśnienia, nad półwyd 
spera skaaidynawskinc. łącząc wyż barometryczn 
leżący nad zatoką ̂ Biskajską, z wyżem nad I©! 
Ltndyą północną. W Polsc© przoważaia lachmn- 
rzeme zmienne; temperatmy w godzinach porajL 
nych wahały się od 90—170 (Zakopane -f-fc, Łódf 
+  14, Pińsk -|-15, Poznań +17).

Kraków: Temperatura +16.9, maTimum +21.—̂  
minimum +-7.5, opad 4.6, stan nieba: pochmurna,'

P r o g n o z a  na środę :  Dość pogodnie, etan 
piej, Mabo wiatry lokalne.

Z PoLki I n  i  wlała.
U DOM TECtfNJKÓW WF LWOWIE, Roboty 

około budowy II Domu techników we Lwowii, 
osiągnęły znaczny sukces. Wybudowano bantk- 
doprowadzoino wodociąg, wykopano i wywia-i 
ziouo około tysiąc metrów kubicznych ziemi, 
Pracę tę, prócz paru fachowych cieśli, wyko* 
nu ją „Tecbaiciki© Drużyny robotnicze“ . Don* 
ma liczyć 283 pokoi mieszkalnych, salę zebrau, 
jadalnię, kuohmę, łazienki i t. d. i ma parnio, 
ścić 532 techników. Kosztorys wynosi około 
300 milionów marek. Komitet budowy awraoą 
się z gorącym apelem eto społeczeństwa o po
moc. Datki można składać na konto czekową 
Nt. 143.172, lub przesyłać pod adresem: „Ko* 
mitet budowy Ii-go Domu todbntków we Lwok 
wio” —  Politechnika,

NAPAD NA DWÓR HR. RACZYŃSKIEGO. 
Piotrkowski „Dziennik Narodowy" donosi: 
W nocy * piątku na sobotę lO-ein uzbrojonych 
bandytów dokonał© śmiałego napadu na dwóę 
hr. Raczyńskiego w Złotym Potoku. Bandyci, 
sterroryzowawszy mieszkańców, zrabowali wię- 
ksza ilość gotówki Połieya częstochowska 
udała się na miejsce wypadku, idem wyfciytih 
sprawców napadu.

SKAZANY ZA SZPIEGOSTWO, W  łwwf* 
skim JKnryeras PowBzechnym" caytamyt 
W Warszawie są© wojskowy skazał na rozsteoj
lanie Henryka Traka, uapitana wojsa poiskichj 
żyda, zm, zbrodmę sweiegastwa nt. ram Mianie^
w ciągu lat kilku, oraz z© oszustwo, s powodh 
którego skarb państwt poniósł stratę m  18 
milionów marek. Skawiny był popnadhńs oft* 
carem austryahkira. W czasie rocpęjiwy zocho* 
wywal się tchórzliwi©. Po wyroku Ośwmaosy^ 
że poda o kasatę wyroku. Wtedy na sali ode* 
zwały » :ę głosy: „Panujcie go dobrze, bo w  cho
dzie zbiegnie do hotelu „Wiktotya** (w  botek* 
tym mieści się poselstw© bołszewirfcłe),

„Dziennik Ludowy” i „Gazet* Poranna-  wf 
Lw-owie, donosząc © wyroku, zamilczały, ’fftj 
Tork jest żydem, aby czytełuicy byh w bomu 
maniu, że to był Polak.

DOBRY ŚRODEK PRZECIW PLADlZB *I3« 
BRACTWA, Ze Żnina w Poznańsklem dorooBią,’ 
że kilKa gmin tamtejszego powiatu uHiiaŚcScr 
przy wejścia na ich torytoryum tablic* a 
napisem: „Żebracy otrzymają za 2 godziny pnu 
cy 100 marek gotówką i obiad". Gd chwil 
umieszczenia tych tabłie nie poja-wk tsią mk te© 
rytewyum owych gmin ani jeden żebrak.

RUCH OBCYCH W GDAŃSKU. ^Dam. &  
Nachnchten11 donoszą, że między 4 i  1 )  b. n . 
przybyło do Gdańska, wedle meldunków poG* 
cyjnych: 1077 osób z Polsfc, 47* z Nleaooc, 48 
z ŁiOtwy, 42 z Ameryki, 3£ z Rosyi, 24 ■ CauL, 
22 z Anglii i t. d.; razem 1902 osób-

KS. JERZY SERBSKI UMYSŁOWO CHO
RY. Z Paryż* domOBzą, te starszy brat król* 
serbskiego Aleksandra, ks. Jeny, który odda* 
wita zdradzał objawy Bienormalncćcł, soetał 
zamknięty w jednem ze sanawtryów paiy*k>cń 
na żądani© tamtejszego poselstwa, jugoeławiań* 
skiego. W oetatoich czasach zasypywać ott S*: 
Staaa, w których nrieśeiły się pogroźiri, 
brai* I prezydenta ministrów Pasicza,, ~

jagód leśnych, ludność chętnie je rozkupywa- 
la, tak, ż© koło godi. 11 były już zupełnie 
wysprzodanę. Za litr borówek żądane 300—400 
marek, a za litr poziomek około 1200 mk.

Nabiału, zwłaszcza masła i sera. dowieziono

Jadde*.
ARESZTOWANIE OŚiWNASTU ŻYDÓW, 

W WARSZAWIE. Policya warszawska wykryj 
I ł  ż© w drukami „Oświata**, należącej do Moj* 
żesaa Kahtuia, wykonywam^ jest druk pumpoc* 
tów według najnowszego wzoru. Po dochodź©, 
niach i rewizyach, przeprowadzonych st w 8  
miejscach, aresztowano 18 żydów pod zanaUzm 
wykonywania i sprzedawania tych paszportów. 
Podosas eskortowania <k» uraęfc fcedcaegą 
.jeden a aresztowanych, niejaki Hajwtrt) 
uchodźca rosyjski, zaąuoponował wywiadowcy 
policyjnemu 700X100 mdt. ia aniMowuąt *ua- 
iezionego u niego paszportu zagrań^czaogoj 
zaopatrzonego ju i og podrobiune pmcaęcią 
i wizy.

Za otrzymani© fałszywego paszportu % JedĄ>* 
ezesnean przeprow adzonym  przez granicę pohw^
rata, bauda fałszei-zy 300.000 mk. od osoby* 
Zaznaczyć należy, i i  wszyscy posiadacze fał* 
szywych paszportów są uchodźcami % Rosji^ 
niemająeymi prawa pobytu w Polsce i nóe ule  ̂
g& najmniejszej wątpliwości, i© są cmi wydań* 
cami sowdepii w colach propagandy Dołsafti 
wiickicu.
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Zawiadomienia i komunikaty.
ODCZYT DEP. VASSALLO. We czwartek dńa 

i i  b. m. o godz. 7 wieczorem p. I>r Ernesto 
^Yasaaiio, poseł do parlamentu, włoskiego, będzie 
jraiał o*ic2yt w auli Uniw. Jag. na temat: „Wra- 
jfeema dziennikarza włoskiego z podróży po wolnej 
jPolsco1*.

STUDENCI KOLLEGIUM ZW. NAR. POT.. 
W Cambridge Springs Pa w czasie uroczystości 
„Dnia polskiego11 w St&naeh Zjednoczonych zebra 
fi i nadesłali na ręce wojew. krakowskiego 7 do
larów dla Komitetu opieki nad młodzieżą nic ad. 
tw Krakowie i 10 dolarów na cegiełkę wawelską.

POPIS UCZNIÓW MIEJSKIEJ SZKOŁY DRA
MATYCZNEJ. W piątek 23 b. m. o godz. 3.30 
po poi. odbędzie się doroczny popis uczniów 
„Miejskiej Szkoły dramatycznej" w Krakowie w 
teatrze J. Słowackiego. Bilety wydaje dyrekeya 
szkoły w Starym Teatrze.

OGNISKO NAUCZ, w Krakowie zwołuje nad
zwyczajne walne zgromadzenie w sprawie wyboru 
(delegatów, na sobotę 24 b. m„ godz. 5 po poi.

Wiademo&i ko&relne.
NA ZAKOŃCZENIE OKTAWY BOŻEGO 

CIAŁA we czwartek 22 b. m. odbędzie się po 
nieszporach o  godz. 5 po południu uroczysta 
procesja z ,4-ma ewangeliami po rynku. Przy 
ostatnim ołtarzu na końcu odśpiewaną zostanie 
przez cały lud jedna zwrotka „Boże, coś Pol
skę” , na uproszenie błogosławieństwa i pomyśl
ności dla naszej Ojczyzny. Przed partałem ko
ścioła Maryaekiego zostanie udzielono błogosła
wieństwo, puczem „Te I>e«m“ i zakończenie. 
W  czasie procesjo, po wspaniałym naszym Ryn
ku krakowskim niechże- kamienico katolików 
ł parafian kościoła Maryaekiego przystroją się 
we flagi, a okna w kwiaty, światła i dywany.

KOŚCIÓŁ OO. JEZUITÓW NA WE'SOŁEJ. 
Doroczna procesja ku czci Najśw. Serca Je./.u- 
powego odb-ędzie się w piątek 23 b. m. o godz. 
5.30 po południu. Wyruszy z kościoła Serca 
Jezusowego na Mały Rynek, skąd, po kazaniu, 
litanii i suplskącyach, wraca znowu na Wesołą, 
ffcgoż dnia. rozpoczyna się w tymże kościele 
40 godzinne nabożeństwo; o gods. 10 suma 
y kazaniem, po południu o 5 nieszpory w pią
tek, sobotę i niedzielę.

TELEGRAMY.
Dokończenie telegramu ze strony 1: Na rynku 

w Katowicach.
brama powitalna z napisem: „Nieci żyje Poł- 
skal Niech żyje Górny Śląski" Po ustawieniu 
się wojsk na rynku, generał Szeptycki dokonał 
naprzód przeglądu wojsk, które zapełniły cały 
rynek i przyboczne ulice. Po przeglądzie wojsk, 
odbyła się na rynku Msza poIowa^Po nabo
żeństwie, poseł Korfanty wygłosie pmunó- 
wieufe. Po kiowip, gen. Szeptycki, tudzież ofi
cerowie jego sztabu uściskiem dlom wyrazili 
Korfantemu podziękowanie za jdjra zasługi, po-

!
łożone dla połączenia Górnego Śląska z Ojczy- j wniło się, ia» partya komsMs-tyezaa mnsi pra- 
zuą. Powstańcy powiaju katowickiego wrę-! cować w nadzwyczajnie ciężkich warunkach,
czyli gen. Szeptyckiemu olbrzymi miecz stalo
wy, o wysokości metra 80 cent, z napisem: 
Okłada się w dniu wkroczenia wojsk polskich 
na Górny Śląsk generałów^ Szeptyairiemu. Po
wstańcy grupy Fojtysa.” .

Po południu wojewoda Rymcs przyjmował 
w hotelu Savoy przedstawicieli wojskowości 
i szereg delegacyi. O godzinie 5 po południu

wobec tego, żo ze względu na represy© trzeba 
było zlikwidować kBka okręgów na teranie 
b. Kongresówki.

Ksfffermya w t e e .
Haga. P. A. T. Wczorajszo posiedzenie koa- 

odbyła się w sposób uroczysty zmiana wartyi fereocyi wstępnej rozpoczęło się o godzinie
głównej na rynku w Katowicach. Wieczorem 
Związek górnośląski oficerów rezerwy przyjmo
wał gen. Szeptyckiego, cnraz jego oficerów, 
jak i proszonych gości obiadem w Reiehalli.

eE 0l»ŁK I WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 27B3-cią 

f  okazyi jubileuszu 25-Iefninj pracy Szym. Karola 
Gumowskiego w firmie Krzysztof Bnin i Syn — 
koleżanki i koledzy; 2784-tą inż. Zygtn. Zakrzew- 
ski: 27?ó-tą Chrzęść. Związek znw. pracowników 
ezpit. przy mag. m. Warszawy t. dniu poświęcenia

Radziwiłł, Wimroer i Żeleńscy, Sp. ako. dla v.-yi 
robo w z gliny i plasku we Lwowie; 2790-tą per- 
ęoual stacyjny Rzeszów i Rzeszów-Staroniv/a; 
.8791-ą pułk 18 art. potowej: 2792-gą pułkownikowi 
3Ł K. Baucerowi Antoniemu — oficerowie eddz 
kontroli zestaw, liudżeteu — wpłacając po 30.000 
irarelc za cegiełkę. Pozatem Dowództwo okr. kor
pusu Nr X w Przemyńtu złożyło 15,920 tuk. aa cele 
(Odbudowy Zamku.

NEKROLOGIA.
Wczoraj odbył się pogrzeb W. p. Dra Józefa 

D r ó b  ner  a, adwokata. W partyi socjalisty
cznej odgrywał zmarły dużą rolę i występował 
Sakw kandydat P. P. S. do Sejmu i parlamentu 
.wiedeńskiego. Byl także przez czas pewien pre- 
fcesc-m miejskiej Kasy chorych ,w Krakowie 
L członkiem Rady miejskiej. -

Z teatrów ksakowiHcb.
„SWTĘTO WIOSNY". Z powoda niezwykłego 

powodzenia -Święta Wiosny" w teatrze im. J. Sto- 
inwkiogo-, odbędzie się w niedzielę 25 b. m. o g. 
11 rano trzecie przedstawienie, na które bilety 
#pnedaje kasa zaiaa wiuń w gmachu teatralnym. 
Na przedstawieniu sprzedawane będą artystreżnio 
Wykonane programy z nazwiskami wszystkich 
dzieci, biorących udział w wykonaniu wspaniałego 
widowiska. Do programów- doląezony będzie dru
kowany prolog pióra P- Leona Patyny, dedyko- 
taauy autorowi, p. Antoniemu Isen pieniu.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunEiują: 
Mbaiowioną po blisko 80 latach komedya fantasty
czna Zalewskiego ..Jak myślicie" doznała rzetel- 
®°?°. powodzenia. Kouredya ta powtórzona będzie 
Sir bieżącym tygodnia jeszcze dzisiaj i w piątek.. 
Jutro ] •(> raz ostatni w tvm sezonie „Holsztyński".

OPERA l OPERETKA. Dziś. wo środę, „Apa- 
Mze , przedstawienie po zniżonej eonie; jutro ulu 
mony ^wodewil K. Krumlowskiego „Królawa
PrzŁ-d.rrneścIa" W dniach najbliższych wejdzie na 
repertuar najnowsza operetka O. Straussa „Piękna 
Syrena", która zostanie wystawiona- z całym prze- 
jpycham. Operetka *■», nadzwyczaj oryginalna w 
Jamnyśle i o prześlicznej muzyce, zostanie uroz- 
anaico-na wspaniałynsl. oryginalnymi tańcami i ewo
lucjami układu buleiieistria J. Cesarskiego, który 
** ra* z p. O. Jabłońską odtańczy tanieć aa plaży

Z TEATRU NOWOŚCI* komunikują: K. i J. 
Józefaudczowie, oraz Mariański wystąpią dziś go. 
Acinnia w cperełce „Thiewczę z Holacdyi". Ope
retka -Dziewczę z Hokndyr pewtórznaa będzie 
|we eswartok. W piątek, sobotę i w niedzielę "wie
czorem wystaoi gościnnie Marjań&ki .w operetee 
^Japonka" LcJuszi tańczy").

Poincare w Londynie.
Londyn (A. W.) Po rozmowie z L. Geor-imowy między Ł. Ge&rgo'ero a Poincare, że

otsłj premierzy postanowili jesacre raz spot
kać się i to a końcem Kpca, cc&ern oatówitoiia 
wszjwtkieh spratw, które dały powód tło nie- 
pwozaunisnla nńęrlzy Aaiglią a Frascyą. Pra
wd apodpbnro koRferencya ta odbęskie eię w 
Londyn, e, ponieważ w tym czasie zebrany 
dzi< partamemt angielski, a L. Georgo nie 
mógłny wyjechać z Londynu.

Londya. P. A. T. Poincare wyjechał wczo
raj z powrotem do Paryża.

Paryż. P. A. T. Specjalny korespondent Rru- 
vasa w Londynie donosi: L. Georgu i Poincare 
poruszyli na swej konferencji sprawę ktmfo- 
renejn w Hadze oraz programu odszkbdcrwa- 
nia. Poincare przesłał wczoraj depeszę do de- 
lemury i fraacuskmj, jiolecając jej, aby pozonta- 
ła w Hadze, ponieważ zgthzono s:ę na to, aby: 
1) obrady nie miały wcał© ehairakteru poety
cznego; 2) aby sprawy tecbruczne omawianą 
na konfertaicyi, były uchwalane1 tylko ad refe
rendum; 3) aby każde z mocarstw miało prawo 
trwać na stanowaskr sajętcłn w Gonró. IPoj’d 
GeorgS  ̂był bard /.o zadowolony z decyzji po
wziętej przez Fomearego. Co do problemu odr 
szkodować, to obaj premierzy w towarzystwie 
Roberta B̂ sfeue i Ealfomra rozważali ogólną sy- 
taacyę, wytworzoną przez niepowodzenie pgo- 

> . . przez

g&em oświadcTył Poincare dziennikarzom, że 
spotkanie, jego z L. Georgo’ein miało charakter 
sordec.zuy, O pakci© gwarancyjnym nie mó
wiono wcale, tylko postanowiono odłożyć tę 
sprawę aż do załatwienia zagadnień wscho
dnich. Co do kwestyi reparaoyjnej Francja 
i Anglia są zdania, żo komisja odszkodowań 
musi mieć zupełną swobodę działania, Komi
tet gwarancyjny będzie, wzmocniony. Jeżeli 
komitet ten ule przeprowadzi kontroli finan
sowej, wezmą alianci odpowiednio zarządzenia, 
ped rozwagę To samo stanie się, jeżeli Niem
cy postąpią nienależycie przeciw komitetowi, 
gwarancyjnemu. Rządy Francyi i Anglii zga
dzają się co tło wykluczenia jwlityeznych spraw 
z programu konfercncyi haskiej.

Odnośnie do wewnętrznych stosunków Ro- 
syi panuje zdanie — oświadczył Poincare — 
żo choroba Lenina może doprowadzić do prze
wrotu. Kwestye Bliskiego \Ysehcdu i Tangom 
łuyłą omawiano ze współudziałem Włoch 
i Hiszpanii dnia 15 lipca we Francji, albo w: 
późniejszym funniuie w Angldi lisąd angiel*- 
ski domaga się, by Francja poparła wszyst
kie usiłowania, dążące do zawarcia zawieszenia 
broni między Grecją a Turcją. ^Vedi© zapa
trywań Poincarego nie jeŁd sprawa rozojmu tn-
roefco-greckiego tak pilną, a to ze względu najjektu pożyczki międzynarodowej, 
położenie miiitante. Uregulowanie międzyiraro-1 'akt o-rganizowajra obecnie przez komisję 
dowycb długów nie móże nastąpić, póki Ame- szkodowań kontroli finansowej nad Niemca 
ryka ni© zdecyduje się brać udziaJu w: tej 
akeyi

Paryż. (A. W.) VYecTIe „Matiu" uważać trze
ba za najważniejszy wyniłc w-ezorajazej rozr

inansowej nad Niemcamk 
Zdaje się,  ̂że wobec dzfeiejszego wyjaśnienia 
sprawy,  ̂nie przyjdzie do poważniejszych nie- 
ptrezuiuień w eli/wili, gdy sprawa będżi© oma
wiana szczegółowo.

Sletwrtuar teoira ra'^. Jeau & &os>aeSS»ffk
Środa 21 b. m.: ^fak myślicie".
Czwartek 22 b. in.: _Horszivńi2ti“,
Piątek 23 b. m.: „Jak myślicie", 
fcobota 24 b. m.r „Mąż z grzeczności".

imtisz O^era i Oparatka.
Środa 21 h. W Sze".
Pzwartek 28 t>. mi: „Królowa Przedmieścia".

*«ptrtunr „Nawaśei*.

^
p j t ó S f  j l r f o w f ; ^ Weię s * Vnr

a k E S f  23 b‘ ^  ^ apQa&aH Iśarjań—
Sobota 24 b. m.: „Japonka" (występ f c j a  

*k:ego).

PrzffBfysł wftraźswy w Pefsae r zagratneą
Onegdaj bawili w nas z cm mieście wybjtni 

łmawcy przemysłu witrażowego, właściciele 
jsłynnej fabryki witrażów w Fryburgu (Szwaj- 
carya), pp. V . Kirsch i R. Jaeger. Przy spo- 
stobnośei zabiedzili goście Krakowski Zakład 
mirażów S. G. Żeleński, przy AL KrasińMGe- 
gjo 1, 23t gdzio mieli sposobność zaflPizaiatua

O b r s d i r  S e l m y .
Dyskusja nad ordynacją wybocezą ukończona. 

Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze
niu Sejmu marszałek oznajmił, żo wysiał tete- 
grazu na ręcjt poafa Korfantego a powodu wltro- 
ezreJa wojnie polskich na Górny Łląsfc (brawa).

PrzystąpicBio do obrad uad ordynacją wy- 
bom:ą do Sejmu. Poseł Bagiński wniósł, aby 
koHłfcya obwodowa wyborcza była wybiceana 
przez zgromadzenie wyborców. Następnie przy
stąpiono do dyskusji nad ardyaacyą wyborczą 
do senatu. Poeoł Niedziałkowski zaprenowitł 
powięksceni© tryby senatorów z 102 na 119 ,  
wrgęldrńe 108, stosownie do togo, jaką będzie 
uchwalona liczba członków Sejmu. "Głosowanie 
odbodzie się w pkitek.

Sfeatpaksyjiij m m l S:
Warszawa. (Teł. wł.) Pizy końcu dzisiej

szego posiedzenia Sejogi socyallioi' zglooŚi 
wniosek nagły w. spmwio naruszenia konsty
tucji (!) z dnia 17 marca 1921 r., tudzież; Lzw. 
małej konstyfucyi przez więlcszość sejmową, w 
dniach IG i 17 b. m. Wniosek ten brzmi; Wy
soki Sejm raczy uchwalić:

1) uchwułę sejmową z dnia 18 czerwca b. r. 
w przedmiocie interpretacji t. zw. malej kon
stytucji, tudzież uchwałę z dnśa 17 b. h ł o  
»fw«rze®u Kobusjf Równej, reasumuje się. 
Rozprawę w tych obu dniach nad sprawozda
niem komisji konstytucyjnej, wzgfędnio regu
laminowej, przeprowadzaną uważa się za

przez Sejm, winien N^czekak państwa z uwagi 
na szkotliwe dla pj^ństwa statki, przedłuża jące- 
go się pnesiieuia przystąpić bezzwłocznie do 
penrefania now ^o rcaóo, Tfi wysłucha rja 
slicnniciw rządorryeh. i

Marszałek: Jest wniosek, ażeby dziś ołęać#- 
wać nad nagłością tego wniosku. J«st t« doc 
pusKtzalne tyiim u l ody, gdy nikt nie zaprote
stuje. (Protesty na prcjwicy). Marszałek; W ta
ki m rań© odraczam tę sprawę. Następne po
siedzenie odbędzie się w przyszły piątek o g. 
11 runo s  parządkiuin dziennym: Głosowanie 
nad ordynacją wyborczą do Sejmu i senatu. 
Nagłość wniosku P. P. S.

ffl fcp&ferensya kemu^istśw
Na terenie tej części feóracgo Sinica, która 

została praysnaua Polsce, odbyła się w prs©- 
derinm objęciu jej w nsa?zo władanie trzecia 
koaiiereaeya kom.ucistyczn.c-j Partyi robotniczej 
Polski (K. P. IL P.), tr której wzdęto 
56 osób.

Zo wschodnio] części Małopolski przyjocha- 
ło trzeełt delegatów, % Górnego Śląska ucze
stniczyło dwóch delegatów. Praybyri też dcće- 
gaci okręgowi młodzieży komuni-
stycznoj".

Z reaucyi, przedstawionych konferencyi, oka
zać o się, żo kóczuuiści poincy wzrośR w siły w 
zachodniej części Małopolski, Poznańsskian, 
oraz na Śląsku Cieszyńskim. Ponadto u^-szcdi 
aa jaw fakt, iż wszystkro odłamy kosamfety.

15-tcg. Dałegaei franouacy oświadczyli, 4s 
Francja weźmie udział w konferencji z tcaL 
zastrzeżcnicai, żo wyłączone będą z dyskusji 
wszelkie sprawy polityczne, oraz pod warun- 
kiewł, i#  uchwały będą jp f f l^ r a *  przez od
nośne rządy. Francya zastrzega sobie ponadto 
możność wycofania rzeczoznawców w razie, 
gdyby skłoniło ją do tege achowam® się so
wietów Delegat belgijski oświadczył *e Beł- 
jta weźmie udział w konferencji na warunkach 
usta.louyci dnia 16 czerwca b. r.

WYBORY W EttLANDYL
Londyn. P. A. T. Reuter. „Ewcrjng News" 

donosi, że wedle dotychczasowych wyników 
wyboców w Irlandyi wybrano 35 zwolenników 
i 20 przeciwEsków ugody angiolsko-kLantk- 
klej, oraz 3 członków partyi robotniczej.

> 2  PARLAMENTU NIEMIECKIEGO.
Berlin. (A. W.) Wedhsg ostatnich mfonna- 

cyi rytuaeya gabinetowa w Nmułczeeh przed
stawia. slę aierwykle poważrifi. Dotychczaso
wy program rządowy popierać będą tylko so 
eyal-derjfokraci, natomiast centrum i demokra
ci dzielą się na obozy. Prawica, od narodowe; 
partyi Indowej aż do skrajnej lewicy, nie wy
łączając niozalcanyeh demokratów, zamierza 
projekt rządowy odrzucić. Picruui domagają 
się zupełnej wolności gospodarki, drudzy je
szcze większego jej ograniczenia. Jeżeli więc 
w ostatniej chwili ni* dojdzie do kompromisu, 
trzeba się przygotować na upadek koalicyi 
rządowej, co potóąga za sobą ińetylho ayzai- 
syę gabmeln, lecz i nowe wybory, które mu
siałyby aię odbyć w ciągu 60 dm po rozwią
zania parlamentu. Drugie czytanie projektu 
rządowego w przedimiocie gospodarki odbę
dzie się w najbliżsay piątek.

Sziezeriii o psłsżeaiu żydów w Rssyi.
Wńao. (A. W.) Miejscowa prasa' żydorwska 

podaje wywiad zu rys ki ego korespondenta ży
dowskiej centrali prac owej z Cziczermom na 
temat położenia żydów w RoeyL Z począfku 
Ciiczerin nip chciał mówić o fej sprawia, twier
dząc, ie w Sosyi zmrieekkj jmeina kwestył ży- 
dwwskej. Korespondent zapytał Cziezerina o re
wizję w domach modlitwy i puześladowsaie 
fatahr:Jakich szkół religijnych. CYiczerin odpo- 
wierfział giceesi podniesionym, że wszystki# te 
kistewyo o prześladowaniach są wymyuiami buj- 
pirzyjacrół Rosyi sowieckiej — jest te wszystko 
kłamstwem. Gdy korespondent zwrócił uwa^ę, 
że wszystkie te kłamstwa wzięte aą z pism ta- 
mantotycznych „L ;̂wiałt l̂,* i „Prawda", Ozie*©- 
jh\ jeszczo więcej się zosbośdJ i eświadcŁjł, 
że jeżeli kotresnonclcmt cho© z nim mówić, to 
niech przestanie rzucać cekarżenia n* władan 
sowieckie. .Korespondent zwróć® uwagę Cj»- 
ezerinowi na artykuł komisarza do spraw ży
li o ws!1. ich Mereżyna, który domaga się suro- 
wych kar na kupców żydowskich, którzy zmu
szeni byli zamykać składy s powoda ciężarów 
podatkowych. CYwrzedn oświadczył, ii nie wie
rzy w to, aby Morcżyn mógł ocś podobnego 
napfeać, a zresztą kcjaisi-uryat do spraw żydow
skich zostanie uLcdługo złśkwidowauy., Wfco&eu 
Czlczerin dęd.tł że władza so\:ieclda ma za
miar 'csic-dfić żydów w okręgu kubańskim, 
giła© bgdą się oni uiogii zająć rolnictwem.

E o ik ła i w ar^li sowieckiej.
Lwów. (A. W.) Raporty batalionowych pcfk 

tycznych ldero;vm!ców, nadsyłam* ostatnio do 
wyższych komend, przynoszą alarmująco wie
ści o rozkładzie w armii sowieckiej, dezsrcyl 
żołnierzy czemrorrych, o caęstych wyimdiach

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
Wtorkowe zebranie giełdowe pod wzgiętos 
usposotienia dla walut obcych i dewiz niezmie
niona Dolary, waiuty zachodni© i skandy- 
nawskia utrzymały się na poziomie knreu 
dość wysokim. Tendencya. kształtowała eię 
zwyżkowo dia korony ezeekisj w gotówc* 
i obrotach przeicazwych, marka niemiecka go  
towkcwo była nieo© młaifcjsza, korona za.1' 
niem. auafcr. nlegia dość znacznej zsńżct, w obro
tach prz deszowyeh i gotówkowych (około 
7 punktów). Rseh przekazowy na Wiedeń 
i Berlin był doeć żywy, Z akeyi ba«tkowycb 
nabywano Bank Komercjalny, zresztą papiery 
lokacyjne i akcje bankowe nie toadsą zalirte 
rcsowania.

Na rynka efektów przemysłowych, handlo
wych i górniczych sytuacja niezmicmona na 
lopeze. Kursa utrzymują się z małymi wyjąt
kami bez zmiany, a ilość gatunków akeyi w 
obrotach- nie powiększa się. Nabywano: Zie
leniewski, Tepcge, P. T. H. fzwyżkowo), Trze
binia idazo, Siersza górnicza, Polska: Naftą 
Parowozy, Peciak, Glob, Krakus, Chodorów.

Szacowania wtorkowa wynosiły: dolary
amer. 4360 m„ dolary kanaiL 4200 na, funty 
saterk 19500 ku, f ranki szwajc. 825, frank; 
fra.nc. 380— 385 iib„ franki belg. 350 m. liry 
2iO—213 m-, leje 25 m„ korony szwedz. 1120 
nu, korony duńskie £48 m., korony norw. 75J 
nu, korony ezctdde 84 uu, korony weg. 4 m 
50 i., korony niem. auetr. 25 fen., flor. kalend. 
1670 m., marka nicm. 13 m. 60 feu. —  Przo- 
kazr: na Berlin 13 au 70 Ł, »a Pragę 84 nu 
50 fon., na, Wiedeń 28 i tr/y czwarto feniga

WYKAZ CIE‘. 3Y W KBALOWiE
r ama 23 czanarcs 1922 u -■ U -
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pierwszo czytanie, a wszystkie wnioski w toku t czuych partyi żydowskich, które dotyciiciai ^i^^bordynacyi, a nawet1 zabójstwa kormsa- 
' ‘ * kom-i szły oddziełme, zgłosiły swoje podporaądko- t7y 8!>wiw* ic,!» togujących przy poseezegól-

1 - - — -  nych oddziałach. Wspomniane raporty domoftsą
równtoż o powstaniu w cdtkriałact srowiecłdeh 
partyi Ieninowców, której członkowie azarsą 
agitacyę przeciw Trockiemu i domagają aię 
wyznaczenia na wodzów armii eaarwoitej Fra- 
zego lub Kandeniewa, \

rozpraw wyłonione, przekazują się komisy! . , . .
stytucyjuej do spniwtzdania w ciągu 5 dni; Iwanie się K. P. 1L P.

2) ni© wyczekując załatwienia tej sprawy} Z© sprawozdania komitatu centralnego uja-

się z pracą pelskiego robotnika prsy wykony
wania polskich projektów. Tak jedno, jak 
i drugi© wywołało u zwiedzających szczery po
dziw, objawiający się w serdecznom uz na -  
u i u dfa kierownictwa Zakłada, które nie 
szczędzi to trudu, celem zapoznania przybyłych 
z wszelkimi gałęziami tegoż przemysłu. Przy
byli niejednokrotnie i dobitnie podkręcali, Iż 
prac© Zakładu witrażów firmy Ś. G. Żeleński 
bezwzględnie o s i ą g n ę ł y  p osi o n  ptiiue 
n a j s ł a w n i o j s z y.c.h tego rodzaju zakła
dów z a g r a n i c z n y c h .

Zaszczytnie znana firma S. G. Żeleński  
i tym razem zasłużyła na szczero trącanie, raz 
przez to, że nie złamana tataeferofą wojenną, 
ni© przerwała pracy okofej odbudowy artysty
cznej kraju, jak i  dla. poziomu swych niczwy*- 
lde licznych robót.
5SH

O&roncy w procesie DfShłicha 
przed sądem.

Celowe przewlekauio rozprawy.
Jak ju i donosiliśmy, Prokiwatura. Państwa 

wytoczyła proce© adwokatom: Prot Dulw. Jag. 
Drowi Reinholdowi i Drowi Goidblattowi z po- 
W£Mia obrazy oskarżyciela publicznego p. lo 
zańskiego w czasie roapcawy przeciwko Dróidi- 
chO|Wi W krakoiyskścą sądzie okr. karnsia.

Rozprawę przecśwko adwokatom wyznaczy
ły wkedse sądowo na ostatni© dni© ubtegiego 
miesiąca, do rozpatn rraiiia jetlrmk winy oskar- 
żouyek wówczas nie doszło, gdyż wezwanie do 
stawieni* się w  sądzi© ti»  zostało śkwęcaoD© 
prof. Reinholdowi w terminie ustawą ołreśfonym. 
Rozprawę odraczano prze4« do dnś* wczeartj- 
azego —  niestety piof. JRekńtold stwierdza zno
wu uchybieni© ^zepiaom tsstawy go do dorę
czenia mu wezwania, któro odelsał dcąeero w 
17 godzin przed rossprawą, ■winien je zaś otray- 
mać eona jurniej ba 24 g«dzhi wprzód.

Oorońca prof. Reinholda, adw. Dr. O Ł er- 
I k r d ar domaga się odroezesca rezpcawy, mo
tywując swoje żądanie tea,_ że mań mleć czas 
do należytego p»sygotowunia się do obrony, 
czego nie mógł uskutecznić, otrzymawszy zapó- 
żno 7,aniiadaBiienie o rozparawio (!I); również 
obaiońca Dra Goidbkrtta Dr Heski .oświadcza 
się za odroczeniem.

T r y b u n a ł  w o b e e  t e g o  o d r a c z a  
z n o w u  r o z p r a w ę  na  26 b m. i zarządza 
natydimaaóow© doręczonid wezwań do rozpra
wy obu oAkaiżonym.

Zaznacuyć należy, *e winę w tym wypadku 
ponosi iw znacznej mierze ekspedyt sądowy, 
który przez spóźnione doręczeni© wezwań sądo- 
ui-ych daje oskarżonym wzgiędnia ich obrońcom 
asnrarpt do odroczenia rozpraw.

W ią ta o śc i gospeńarcze.
POLSKI STATEK SZKOLNY „LWÓW".

W tych dniach opuścił po raz pierwszy statek 
szkolny „Lwów", należący do PeisŁio} Mary
narki, 'pod komendą kapitana Ziółkowskiego, 
zatokę Gdańską, udając się do Anglii. Pouie- 
»wż kasata takiej podróży &ą bardzo wyeofcie, 
zabrał statek za sobą ładunek do ESrkenhead, 
co mu umożliwi objazd całej Anglii i nem sa
mem będzie miała, zatoka statku okazyę po
znania dalszych stron. Podróż tę umożliwiła 
finna C. Hartwig, Tow. Akc„ dając statkowi 
zyskowny ładunek- FInma ta stara się uayskać 
dla statku dałaey tranaport s Birkeahead, aby 
załodze umożliwić jak najdalsze podróże mor- 
6kie.

JLwów" posktaa tny  puszty i *dwa eiins 
motory, tonaż brutto wynosi 3S64 m. kuła- 
cznych a nett© 2730 na kafeicznych. Towarów 
ciężkich moż© on zabrać około 1500—1600 K

Dawoią nadeżaJ „Lwter“ do jednej z hołeo- 
dorskjcfc firm żeglug-ywycb, nabyty przett itąd 
polski i przeznaczony, zoetaT celom szkolno-
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K ittepolikl . . .  .
Zient*k.i Bank KrccJjrtowy 
row łaeełm y Łzmlt i S JL Ufjtffe ZfeOTSk..-' <fia Krcndw, Uj&ńom 
Bank Ukiad to w y  w  'Wfyaxawto .

K m * y i»W f w W sractw łe  Śaah Zwiąćka Sp̂ ieL Z«£oiikovj4L
ResyfflrerirtBy . , ,

Wior^rńKkł B#*fe .
M.orkur* 7 . jL Eihuk i Kantor wy*i

Akeyt T »«. haedk I yff iw j
| PoIfl̂ U Tow. V4KeSoiPi 1 i PT mm.
[If.\ibor Hp a  h.-yrŁ  Ł> J. Bmfrwwhi 
■ Uandro-wa ffke. JmpmxM
„Piiaraja* fl. Jrwóraicicid W Ł

) 01 rf?* T m t, tnm spert-lM wfl.
Lr. Bsrtw is. D o s i f c i s A a  l a w a  
\ Po.ftfaa . . . .
i W *r»- Tsw. »kŁ. Hf« iBb  f Źegla*f. 
ffleieaióAYBkl , .

[S . Cegifrtild, fsebr. *oi«syn  P&mt&
| Watwis. Bp. ako Bod. Par. I. -  HŁ. en ,
‘ ..Lefisleea* fabryki i*sm xjn  rokk 
TrroW ulefabr. mseni. jytarz.reia. 4ou  

[ Z rlady am utieriiie .Peoiek*[Huta Kraków . .
„Autosuotor* feoryka aamochoAftw .
Fab?. ToriiKnd-CejneatB, Saosafcew*
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[LT*L u be. fiórnieze S ień
LTep-ijęo* Tow. pn«dd. gfisaŁM»
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g  Karpiukie Towarsyslwe saŁkuwe 
iA tasyJm  Tc w. zrcfbrre u 3?tiioy«*
£  A , T. dia pTśein. ob akaJ. ęd. D TktAai% 
pfoiaJcfi Nłtfta . . . .
SRiekiiowrtia w Siem y III. abl | -r. JL . . .
g  Powoa^ciweesaklEuły bodawŁ.
g  rahryk * piretw. tfunawt. w TrsutóŁrl 
S-uAraKa'** ż,4eabi.faba.prsuiLwoi!.twy«tL 

jwv«eiaar w  &»Wiararieu 
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K U Ł A K '
2żny<m. P. A  T. Kuma końcenrol * J l  Jfl

b. m.: Berfin 1.6-4, HoLsndy* 20? i pói N«wy 
Jork 529 i pół, Londyn 23.23, P„ryi 46^0, Mw 
dyołaa 25-55, Bmkseła 4355, Kopeahsgp. U£, 
Sztokholm 134.5G, CTrrystyacia 88, Madryt! 8£_ 
Bucaos Akc* 187, Praga 10.65, Budajsoctt fltBT, 
ZagTzeb 1.77 i pół, Sofia 3-50, W r.rw.ą „z. OJ2 
Wiedeń 0.033/© stemjitowaaa 0.04,

Warszawa. ? .  a . T MiHogiówika. ttaau. 14M  
1500. —  Waluty: Dolary Stanów Zjtóta traor. 
4375— 4425— 4365, sprzodai 4385, ksnso 434.). 
Jfarfd mcmiecHe tran*. 13.55—13.771/,—1A7.> 
Czekit Gdańsk trana 13-50—1B.6C— lidki 
sprzedaż 13.150, kupno 13-4Ó; Belgia tema. 
358—362.75, sprzedaż 364, kupno 369; Barhn 
13.45— 13.70— 13.30—13.40; Kopenhag* 975: 
Londyn 19400—19225—19450—13550—19350. 
Nowy Jozk 4365—45T0—4380—4400— 4360: 
Nowy jłork drabn© sprzedaż 4380 kupca 4340: 
Paryż 380—378.50—330—376; Pragy 85 
Szwajcarya 850—840—8-44—830; Wiedeń 381,'. 
32—32*/,—BI1/*
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ANTONI L  ASKOWSKI

Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

17

Do dworu gruszowskiego tiikfc nie za
jeżdża —nie sposób kogokolwiek pedejino- 
iwać skroś Wykowskiego, który od dnia po- 
iżar.u leży tu chory i ustawine bez,przytomny. 
Gorączka jego v zmaga się z dhia na dzień, 
x godziny na giodzinę. Pani Gabryela i Jan
ka czuwają przy nim dizień i noc, a pan Mi
chał milczący i zasępiony wpat-ruje się w je
go błędne oczy i —  bywało — łzy mu nie
raz ciekną z pod powiek. Doktorzy zape
wnili go, że jeśli Wykowski przetrzyma go
rączkę, która do trzech dni może się jeszcze 
wzmagać, to będzie nadzieja powrotu do 
Bdrowia —  oto jako Lazar’, leży: ciało jego 
sniec z one i ranami okryte, usta w bólu za- 
łiiśnięte, oddech kró.ki. a oczy pólrozwarce 
i błędne... ono szkale S](Ojrzenie ma w sobie 
zamróz śmierci! Pani Gabiynia i Janka zmie
niają mu bandaże, że jeno jęik choćkiedy 
wydrze się z piersi Stefana... Mrok pokoju, 
kędy leży chory, cichość uroczysta i ten 
czerwony kaganek płonący prrzed f  krzyżo
wanym (pani Gabiynia krucyfiks stdTCgo 
Gordona, zawiesiła nad łóżkiem Stefana), 
mają smutek i beznadzieje kostnicy... ’J oteż 
dziś nad ranem, gdy Janka oddawała pani 
SGabrynl straż u łoża jego i wyjrzała na .we-

iw
randę, (te H a n  i zadesaczone Ćtnśei widziały odjeżdżi1... Może napi.ize co?,.. Wtedy ona

fe 3si» '£i czerw ca iyz2 
-     .

się jej tak jasne i takim biaskieon biły, aż 
oczy musiała mrużyć —  dusza jej, która na
wykła już do nnroków i po jęku chorego, cie
szy się teraz dniem, choć szary i zadeazcao- 
ny. Nie jedną noc spędziła przy Stefanie, 
ale serce je j ucieka kędyś daleko, bardzo 
daleko... Łowiecki jawi się jej we snach: 
klęczy u nóg jej i blaga i  żebrze miłości... 
Jakżeby ona nio maała otworzyć mu serca 
swego, kiedy to serce kocha jedynie jego —  
i jakżeby nie miała otworzyć mu duszy swej, 
kiedy ta dusza marzy nstewnie o nimi] By
wało —  nieraz śród głębokiej nocy, umę
czona czuwaniem, aadrzemnie w fotelu przy 
Stefanie —  na skroniach czuje ciepło dłoni 
Łowieckiego, pieści jej złote włosy, przytula, 
do piersi... ołyszy jego serce, a usta jej pali 
żar jego gorących pocałunków...

Zrywa sń* —  to sen a przywidzenie umę
czonej duszy i rozdrażnienie nerwów, Gn 
dak daleko, tak bardzo daleko...

Nazajutrz po pożarze w Kobylu, na od* 
jezdnym upatrzył chwilę, kiedy; Janka była 
sama i mówił jej o miłości..,

—  Kocham cię!—
I te słowa Łowieckiego grają fienaz naj

silniej w  duszy Janki. Przecież ona przeżyła 
o nim w bezsennych nocach tyle tęsknot, 
a we snach tyle szczęścia —  przecież oma 
przecierpiała dla niego tyle tajemnic naj
skrytszych, że to ikirótłde wyznaniu było słu
szną i sprawiedliwą zapłatą.

Ale czemu nie został, jeśli ją  kocha?
Odjechał... i nawet sam nie wiedział gdzie

odpisz© mu to, w^ego była nie wyrzekłaś tej 
ostatniej godziny... A  -tak prosił, tak żebrał 
onego je d n io  słowa... U kolan joj klęczał, 
ręce i stopy, całował i łzy miał w cczocłn, 
a serco dziewczyny rosło w jakowemś za
pamiętaniu i szczęściu, a ip^&kora, kapryjs 
przeklęty posiadły ją.

Boże! Czemu ja nie pńzygaiaęłan? tego 
serca?! I

Pamięta *o...
Ma drugi dsłe3 po pozarże była dziwnie 

rozdrażniona. Denerwowało ją wszystko —  
obecność Łov,iockiego 5 pożar Kobyla i cho
roba iWykowskiego i  inuma Jego majątku 
I ta ustawna łag xłtnr,ść i uprzejmość naftę- 
pującoj nta. nią z cicha pani Gaibryni... Chcia
łaby teraz krzyczeć, śmiać się czy płakać, 
lecieć, pędzić gdzieś, było jak najdalej, jak 
najdalej od Gruszowa i od tych ludzi! Rada' 
była imienawadiwć ict wszystkich i giyść 
im serca, począwszy od Łowieckiego któ
rego bohaterstwo przy ratowaniu Stefana 
wydało się jej wówczas śmiesraym, teatral
nym gestem, a skończywszy na W ykow- 
&kim —  taki watręt p^zejmtąwał ją do życia 
i do łu<M— t ■

Dlaczego i sa so męczyła się tak', nie wie
działa'. Samotność była jej ostoją i mosła 
nerwom dziewczyny ulgę i uspokojenie... 

Pamięta t o —
Tegoż dnia wieczorom siedziałaś talk była 

w jakimś najdalszym zaułku parkowym, i

s y ? *  ■- - r*!y r  —g ——.....
chodnia żai/iica nieba paliła; się jeszcze i szu/ 
uiienie głuche szło po wierchach dnzewl,.,

Była sama. ■ y  ‘S
Pini gnęła spokoju i j^achniema...
Nagle przybiegł o.i—
Przypadł jej dc nóg, ogniami pocałunków 

zasypywał ręce i obejmował kolana dziew
czyny i żebrał, żebrał, żebrał miłości!!—

Jeszcze nigdy tek siłuj i tak okrukny 
duch przekory nie był się w niej obudził, 
jak feraż właśnie.

I wybuchła jakimś szaleńczym, histery
cznym, bolesnym śmiechem —  cała natura 
jej, dusza ji serce i mózg i nerwy zwarjowały 
nagle i śmiały-się, śmiały, śmiały, ach! jak- 
okropnie się śmiały —* —  —-

<—  Meż pan jest artystą..,
•— Ko&ham cięli
— ■ Pan pragnie jeno wrażeń— i pic wię

cej! nic więcej!....
—  'Za miłość proszę , o miłość— *
Jainca śmiała się coraz głośniej li gapa

miętalej:
—  Pan chce mieć we mnie igr^żkę swo

ich zmysłów— nie! nie! nie!!...
—  Proszę o rękę...
‘—  A  ja nio mogę być zabawką, skoro 

już sama bawię się jeno—
. —  Janko!!?

—  Ja bawię się panem!!!
I śmiech jej rozwichrzył się w  jakiś nie

samowity, niews trzymany spazm rozkoszy 
i bóldf

Łowiecki zerwał się, pojrzał na nią oczy-

JNr. 13?

w zacieniu ogromnych kasztanów —  poza-! ma obrażonej dumy. i zagryzł wargi..,

—  Wyzywa pani we mnie do walki dwie 
poiręgi: serce i ambicje... Nie długo jednak 
dam pani czekać za zwycięstwo tej drugiej—

Śmiech Janin szałti już teraz aż do 
obłędu.

Łowiecki skłonił się i odszedł.
Dusza Janki jęta się teraz łamać, krnez 

chwycił serce dziewczyny i coś za gardło, 
ściskało...

—  Boże! czemu ja nie przygarnęłam jegd 
serca!!... -

T wybuchnęła była płaczem.
Dziś?...
•Oto żałość gryzie ją i tęsknota paL. zai 

umiłowanym. Odjechał —  i ani śladu po nim! 
z nikąd dowiedzieć się, ani listu wysłać— 
Czekać? jak długo, skoro każda godzina 
tęsknoty widzi się jej wiecznością, a serce 
boli, bardzo boli! Nie pozwoliła-by mu tera* 
klęczeć u stóp swych, ale sama runęłaby 
do nóg jego i wolała'na cały głos:

—  Kocham! kocham!! kocham!!!
Tak —  niech cały świat wie o jej miłości!
Widzi się te.az tak bairdzo samotną 1 bezr 

radną, jak nigdy dotychczas. Kocha Łowie
ckiego, ale przez tę przeklętą chimerę, przez 
oną przekorę zwraliła na siebie cały ogrom 
nieszczęścia i wie o tem, że jak długo bę
dzie kochać go. tak długo nieszoi ęście wleo 
się będzie za nią —  i to także wie, że Ło
wieckiego nigdy już nie przestanie kochać. 
Miłość jej może tylko z dnia na dzień róść 
i bardziej krwawić...
- - (Ciąg dalszy nastąpi).

IWOZKII
S DZIECIECE '

=  odnawia precyzyjnie =
oraz przyjmuje wszelkie roboty tapięerskie »

J, Piechowicz, Kraków, Mikołajska 7.
Związek katol. Krawców

ui. Florjańska 7. w Krakowie 
•trzymał świeżo na skład w piąknjch a trwałych 

.., -i. —— k o lora ch  i -

gatunkowe sukienko
szsrek. 140 ctm.

na cele kościelne w
I ia  n a k ry cia  w u e ł j .  k le ;  i tale: 

iywy bordr>, jasno zielony, migdałowy, gołąb., 
popielały, niebieski (electrigre!, piąkuy brąz 

1 ciemno oliwkowy.
Spctjalsc takie k ra-6f hłwriirt. (FrJtó n ladeiL- 21! Mtp.)

Czarne mater/ały w -wielkim wyborze.

DOM: „Spójnia"HANDLOWY 
dawniej Broniaław Hilkl I Spółka

w Krakowie, ul. Gertrudy L. 5.
poleca po cenach przystępnych t rychłą dostawą 

lis  ar.yknly bndowlane, telssno I technicaao, jak:

Cement, Wapno, Dachówki
palone I azbestowo-cementowe, 
Pape, Smołę, Owotdzie, Blachę, 

Szkło, Mate trzcinowe I t. d. m
J .............  -  • rn i ■ i- ■■ i —

RZĄDOWO-UPOWAiNiONY
GEOMETRA i m  JĘDRZEJOWSKI
w Miechowie, Ziemi Kieieokiej, dom Ziemby. lei. 32.

Wykonywa wszelkie roboty w zakres Mier
nictwa wchodzące dla Urządów Ziemskich,
Sądów Okręgowych, Sądów Pokoju i t  d.

P o  e c t r a e h  n m l z r k a u . i n . .  b .  M

maISTyw RZEWUSKI i Ska
w ttardzawle, nk Ordynacka 7. 

oddała wyłączną sprzedaż swych wyrobów 
na terenie Małupoislti Zachodnie] firmie:

PEWNOŚĆ DanfLirscwo-handloiP
w  Krakowie, ul. Długa L. 43. 748 

Marzyi.y bo wyrohu: Dachówki comentowej, Pustaków batonowych, rur, cegły, 
płyt i t. d, —  Źródła' poważnych zysków dln przedsiębiorczych jednostek.

Miejskie Zakłady Csremiczne, Kraków 14
polecają na sezon budowlany

WAPNO SKALISTE
Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W P03G0RZU

d o  blolanla,
b s d c w  i

p /iw y t łu ,
nawozu

oraz kamień, szuter, cegłę, cement, gips, 
papę dachową, dachówkę asbestowo- 

cementową i inne meteryaly 
budowlane tylko naj

lepszej jakości, ISB

Herbatniki angielskie
p ia rw n o r ią d n a j Jak oid

(Cabes Biscnita supćrićurs)

Łrćbi a paczka cztery kilo netto (około 1700 ostuk) 
L 3.750'— opłatnle do każdej miejscowoici pocztowe \

i l u ł a r c i a  456

P A R O W A  F A B R Y K A  C I A S T  ANGIELSKICH 
Skanisluw Gurgula Jarosław.

NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE

BUDYNKI i DACHY
są z piasku i cementu: cieple, suebe, zdro
we, ładne. Knżdy m ote sobie .ub dia dru
gich, (z dutym zyskiiim) wyrabiać mater
iał (pustaki i daoliówUn) na naszsch tamci 
Droiacli i maszynach. 13 medali, setki 

śwjadeeiw i podziękowań. Takież tormy 
do w yrobu: cegły, cem brow iny, rur sącz
ków, płyt, słupów, schodów, żłoDÓw, ko
ryt i *. pn a lakie cement, wapno i papą 

dachową polecają
J. ZABOKRZKKI i S-ka
Warszawa, a!. Czackiego 9

(dawnie) WlailitaiicnkR). 51)

Płaszcz domowy Hi- 
malaya 142 cm 

długi, nabyć można
Kraków. Labicz U A1/1 m

Fortepian Bluthuei a oka- 
zyjzie do sprzedania w 

składzie fortepianów H l- 
leny Smolarskiej Wolska7.

948

Pracownia bielizny 
„RÓŻA11 264

. 1. Filipa L. 23.
By o u u jt  w  n a jk ró ts zy m  czasi*

bielizną męską i damską.
P rz y jm u je  r ó w n le i  w s ze lk ie  x a -  
■ Dy le n ia  h a rto w n e  d o  s k le p u #

u l. F ilipa  23 .

DaeŁówkl!
cementowo - nsbestowe 

.E T E R N IT *  
pntent Ludwika K. tfcncką 
sprzedaje po cenach ściśle 

fi orycznych ttb
„P£WNOSC“

Dom Kofalsowo-Handlo»| 
Kraków, ul. Dłu^a L 43.

m s o Il s  młoda, inteli- 
gentna obejmie po

sadę na malej plebanii, 
apłoągfip̂ a nisemoe do 

Głosu Nar-_i*M Kraków, 
pod „Posada''. 930

gtl •• ••••••«•••••••• ••

Ważie dla Pf T. Publiczności 
? wyjeżdżającej da kąpiel i letnisk \
m ■
* aby w swoim interesie zaopatrzyła się *
■ w wszelkie przybery do szycia jak ró- !
J. wnież w pończochy, skarpety, skarpetki ;
■ dziecięce w najtańszym i najlepiej za- «
!  opai.zojym magazynie firmy !

J. G A N C A K C Z Y K
: Kraków, iii. Mikołajska 10. :

725• U w a g a :  StopU do pończoch
we wszystkich kolorach. ,•’ **«**» '  * ** *,  ••• »,* **■ ■l l l*

PRZEDSIĘBIORSTWO  
Dla hr'dowyw<jrjocIig6dr, pomp 
studziennych I ogrzewania centr.

S T A N IS Ł A W  R A D W A N E K
Kraków, Karmelicka L. 25.

wykonuje wszelkie roboty w zakres 
ter wchodzące jakoteż repe

racje w miejscu i na 
prowincji, 

po eonach przystępnych. 4St
MłMjpû uuiwmBłnBamgB!

SYNDYKAT
KOSZYKARSKI

£ . A.

w  K r a k o w ib ,  u l . F l o r i a ń s k a  L . 3 2 .
poleóa wyroby koszykarskie, jako to:

walizy i kosze podróżne, meble ogro
dowe, pokojowe i salonowe, kosze 
na kwiaty, na papiery, kosze i torby 
miastowe, galanterje jak: tacki, ka

setki, lampy elektryczne i t. p.
Zakup i sprzedaż wikliny, rogożyny i arty

kułów pomocniczych koszykarskich.

Duży wybór mebli wiklinowych 
rogożynowych trzcinowych.

V

r

F A B R Y K A  O B U W I A  M E C H A N I C Z N E G O
(dawniej „Bracia Kipper*') (dawiiiej „Bracia Kipper")

Spółka akcyjna w Warszawie
zaszczyt zawiadomić, Iż dla adegodhisnia oraz przyspieszenia objhigl swoich P. T. Odbiorców w tamtejszym okrągu

otworzyła HURTOWNIĘ SWOiCH W YROBOW  
w Krakowie, ui. Dunajewskiego 3. otworzyła

Skład nasz w Krakowie zaopatrywany będzie stale w wyroby najnowszych fasonów, tak Iż F- T. Odbiorcy 
nabywać bedą mogli f.a miejscu towar dobry, jakby wprost w fabryce.

K = 3  SPRZEDAŻ W^fcAfZKH, HURTOWNA. 063

Bt‘« - L «
ZWIĄZEK EKONOMICZNY

K O Ł E K  R O L N I C Z Y C H
w Krakowie, ni. Wlślua 6 .

Oddział we Lwowie, mI. Nieklewlua 26. 
dostarcza Dsjszybciej -wagonowo: cement, wapno do bieleniu, wapno budowlany, Sip», v;ęgiel. Loka, pap̂ , ter, ezkło. blachę cynkową i porynkowaną. PrzyjtnaS«t o/erty na wazelkie aiiykeity spoiywcz*. Dzla! rolniczy poleca do Natychmiastowej dostawy Youtjlkiego rodzaju maszyny i narzędzia rolniczo 

Ł5 maguzynów w Krakowie i w© Lwowie. Ł&i

12= e.m

i  NOWO OTWORZONE

| Biuro t-au czycie lsk ie  „Krystyna"
|  K ra k ó w ,  ul. Lenarauw ieza  Ł . 8  |
;A po.cca rutynowane siły nauczycielskie, koropc- ra 

tytorów oraa guwernantki i bony (Polki i cu- m 
dzołiemki) w Kranówie 1 na wyjazd, 602 jjt

1 3 B Etm AKCYJNA SPOł.KA 
BUDOWLANA w KRAKOWIE

Zawiadamia Tanów Akcjonarjuszów, że na zajadzie 
uchwały I Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia, począw- 
azy od dnia 15. czerwca 1922 roku

wypłaca 25% dywidendy t.j. po Mk. 125
ou  J. di e j akctf za  zw rotem  k u p on u  Nr. 1 .

Wypłaty uskutecznia kasa Spółki od godziny 9-ej do 1-ej »  biurzo 
przy ul. Szpitalnej 15 li ]}. 801

ccaoaaoDOCX30!_ODO
Prasowi.ia blslizny

męskiej

„ROŻAa
ul. Filipa L. 2?.

wykonuje zatriówienis ele- 
gaucko, szybko i po przy

stępnych cenach.
Przyjmuje się ,-ównież bie
liznę damską, kompletne 
wyprawy ilubne, nierełki 
ręczne, monogramy i L d. 

«il
ta oa o tT ia a  d b a o  caon

SSŚSZ Inż. Bolesław Jorski
Kraków, ul. św. Tomasza 8, -  warsztaty i magazyny Kościuszki 4.
V/ykonuja>: Budowy kompletnych akiado-w elek.rycznych, instalucje,

oświetienia ł przeniesienia siły elektrycznej. Naprawy i po- 
większcn.a istniejącjch urządzeń. Naprawy maszyn i przy
rządów elektrycznych, i t  d. i t. d.

DbS « rcza: Dynamomaszyny, mptory, przewody zagraniczne, żarówki,
ówieezniki, lampy, żelazka, kuchenki elektryczne jako leż 
kompletny ma ter j #  elektrotechniczny instalacyjny. ni

Iffci » r y e  d o  d z w o n k ó w  c t c ~ r ^ 4 < V ; c h - S z k ie l e t y  *  d r u t a  n a  A b a i u r y  d o  la in pdokładce podiuy pudanŷ li rj-3unUG*. — Na /ądame porady techniczne i koeztoryey ndwroimo.

W yd a w ca ; w aastenstw ie P o b k io i SnóLd nłnsowtd JL H  • k 3 a. «  JRetłaktor oaczs iiu i i  Jan  H.Ł i  v a . a i k .  —  D r o k a m a —G łosu  N aiada*1 w  k iakn3ria n od  Ecraana F erk a .


